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Uroczystość kanonizacji św. 


Andreia Booli 


Pamiętna Wielkanoc 1938 r. w Rzymie — Wspaniałe uroczystości w bazylice 
św. Piotra — 16 maja dniem św. Andrzeja Boboli 


Citta del Vaticano. (PAT). 
Dnia 17 hm. w pierwszy dzień Wielkiej 
Nocy odbyła się w bazylice św. Piotra 
kanonizacja  błogosł. Andrzeja Bo- 
boli, błog. Leonardi i błog. da Horta. 
Już od wczesnego rana dziesiątki ty- 
sięcy pielgrzymów ciągnęły w kierun- 
ku Waty 1u, przeciskając się po 
przez wąskie uliczki, wiodące na plac 
św. Riotra. Bazylikę przystrojono na 
uroczystości kanonizacyjne z niezwy- 
kłym przepychem, który wywarł na 
pielgrzymach katolickich z Polski, Hi- 
szpanii, Włoch i wielu innych krajów 
potężne wrażenie. Wielkie pilastry wy- 
łożono karmazynowym brokatem w 
złote podłużne pasy, a całą świątynię 
oświetlono nieprzeliczoną ilością kry- 
ształowych kandelabrów elektrycz- 
nych. 


ODDZIAŁY WOJSK PAPIESKICH 

Na stopniach wiodących do konfe- 
sji (ti. do grobu św. Piotra, spoczywa- 
jącego w podziemiach pod baldachi- 
mem Berniniego z brązu) złożono mnó- 
stwo świe: h kwiatów o żółtych bar- 
wach, oświetlonych bogato świecami 
woskowymi. Brązowy posąg św. Pio- 
tra, pochodzący z pierwszych wieków 
chrześcijaństwa, ubrano w szaty pon- 
tyfikalne i tiarę papieską. Straż po- 
rządkową sprawowały wszystkie od- 
działy wojsk papieskich w historycz- 
nych strojach i mundurach z różnych 
epok. Renesansowe pancerze, hełmy 
i halabardy połyskiwały w. strumie- 
niach światła, spływającego ze wszyst- 
kich stron na tłumy wiernych. 


PIELGRZYMI POLSCY 

Wkrótce przed rozpoczęciem uro- 
czystości świątynia została wypełnio- 
na po brzegi. Przez całą długość ba- 
zyliki biegł środkiem szpaler, którym 
przybyć miał orszak papieski, aby o- 
krążyć konfesję i dotrzeć do tronu, 
znajdującego się w głębi głównej na- 
wy. Pielgrzymi polscy zajęli przeważ- 
nie miejsca po stronie ewangelii. Nad 
tłumem przybyszów z Polski powiewa- 
ły sztandary z wizerunkami Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej i Orła Rzeczypo- 
spolitej. Barwnością swoją zwracały 
uwagę liczne grupy pątniczek polskich 
w,strojach ludowych. Odrębną grupę 
stanowili akademi uczniowie 
szkół podchorążych. 

CHORĄGWIE TRZECH NOWYCH 

ŚWIETYCH 

Cztery trybuny znajdujące się na- 
przeciw czterech rogów konfesji zajęli 
wybitniejsi przybysze z zagranicy, du- 
chowni i świeccy. Uroczystości rozpo- 
częły się od wniesienia trzech chorąg- 
wi kościelnych,  przedstawiających 
trzech nowych świętych, przy czym 
chorągiew św. Boboli jako męczenni- 
ka, niesiona była na miejscu honorn- 
wym, tj. trzecim. 


„BOŻE COŚ POLSKE" W BAZYLICE 


y oraz 


ŚW. PIOTRA 
Z kolei Polacy odśpiewali hymn 
Ź Ś ske“, który napełnił świą- 


ęźnym głosem modlitwy. — 
Śpiewały również włoskie związki ko- 
| biet katolickich, po czym Polacy zajn- 


Ojciec św. blogos 


tonowali „Wesoły nam dziś dzień na- 
stal“. 

W tym samym czasie Ojciec św. 
Pius XI w sali paramentów obok wszy- 
stkich szat liturgicznych,  wdział 
płaszcz pontyfikalny i tiarę, po czym 
orszak papieski wyrus z pałacu a- 
postolskiego przez schody królewskie 
do bazyliki. 

PAPIEŻ NA SEDIA GESTATORIA 

Papieża poprzedzały gwardia szwaj- 
carska, mistrz ceremonii, członkowie 
dworu, audytorowie roty, 60 arcybi- 
skupów i biskupów, 26 kardynałów i 
innych dostojników kościelnych i dwo- 
ru papieskiego. Papież niesiony był 
przez służbę watykańską na sedia ge- 
statoria pod baldachimem. Wokół se- 
dią gestatoria kroczyli oficerowie gwar- 
dii szwajcarsk. i gwardii szlacheckiej 
oraz dowódcy gwardii palatyńskiej. 
Za Papieżem szedł dziekan świętej ro- 
ty, lekarz papieski, a w końcu człon- 
kowió kapituły Bazyliki Św. Piotra, 
którzy powitali Ojca Św. przy wejściu 
do świątyni. Tuż za Ojcem Św. nie- 
siono dwa flabelli tj. półkoliste wa- 
chlarze ze strusich piór. 


NIECH ŻYJE! 

Wierni powitali Papieża entuzja- 
stycznymi oklaskami i okrzykami. — 
Gdy orszak zbliżył się do pielgrzymów 
polskich, na cześć Piusa XI rozległy 
się w języku polskim gorące i długo- 
trwałe „Niech żyje!* Orszak papieski 
okrążył drogę pomiędzy konfesją a tro- 
nem papieskim, gdzie odbyła się na- 
stępnie główna ceremonia. W tzw. 
kwadraturze zajęli miejsca kardyna- 
łowie i biskupi, korpus dyplomatycz- 
ny, patrycjat rzymski oraz przedsta- 
wiciele dynastyj królewskich. Obecny 
był m. i. książę Danii i małżonka wło- 
skiego następcy tronu. Na oddzielnej 
trybunie tzw. postulacyjnej zajęło 
miejsce 150 o, o. jezuitów z generałem 
o Ledóchowskim na czele. 


PRORLAMACJA I TE DEUM 

Po zajęciu miejsca na tronie Pa- 
pież przyjął hołd posłuszeństwa św. 
kolegium, z kolei dziekan adwokatów 
konsystorza wygłosił potrójną przemo- 
wę, na którą w imieniu Papieża od- 
powiedział sekretarz spraw kanoniza- 


lawi „urbi et orbi“ 


cyjnych Bacci, po czym Pius XI od- 
czytał uroczystą proklamację trzech 
nowych świętych i zaintonował dzięk- 
czynne „Te Deum“, podchwycone przez 
chór sykstyński pod batutą mistrza 
Perosi 
Dzień Św. A. Boboli wyznaczono na 
16 maja. Następnie Papież polecił od- 
czytać msgr Baccj łaciński tekst kaza- 
nia, będącego pochwałą trzech nowych 
świętych. W części dotyczącej Św. 
Boboli kazanie stawia go za wzór do 
naśladowania, podkreślając jego bo- 
haterstwo i męczeństwo oraz wyraża 
nadzieję, że nowy Święty polski przy- 
śpieszy dokonanie się jedności pomię- 
dzy chrześcijaństwem wschodu i za- 
chodu. Kazanie (homilia) to kończy 
się inwokacją do trzech nowych Świę- 
tych, aby strzegli swoich krajów i ca- 
łego Kościoła Katolickiego. 
UROCZYSTA MSZA św. 
Następnie kard. Gaspari oznajmił, 
że Papież udzielił obecnym odpustu 
zupełnego, po czym rozpoczęła się msza 
św., którą przed konfesjęą odprawił 


kardynał dziekan św. kolegium Brani- 
to Pignatelli di Belmońte. Podczas 
mszy chór sykstyński wykonał wielką 
mszę wielkanocną, napisaną przez mi- 
strza Perosi'ego, odśpiewaną już czte- 
y lata temu podczas kanonizacji św. 


r. 
Bosko. 
DARY ŚWIĘTYCH 


Następnie odbyło się uroczyste zło- 
żenie Papieżowi tradycyjnych, sytabo- 
licznych darów, związanych z kanoni- 
zacją trzech świętych. Dary składały 
się z żywych gołębi, wina, wody, chle- 
ba i świec woskowych. Dar świętego 
A, Boboli złożył Papieżowi kard. Ga- 
spari i kard Boetto. Wśród orszaku 
znajdował się również rektor Uniwer- 
sytetu im. Piłsudskiego oraz dziekan 
wydziału teologicznego tegoż uniwer- 


sytetu. Podczas mszy asystowali Pa- 
pieżowi przy tronie trzej kardynało- 
wie. 


URBI ET ORBI 


Pod koniec nabożeństwa Papież u- 
dzielił wszystkim błogosławieństwa, po 
czym utworzył się ponownie orszak, 
który powoli posuwał się w kierunku 
pałacu watykańskiego. Papież niesio- 
ny na sedia gestatoria hył szczególnie 
serdecznie żegnany przez tłum piel- 
grzymów polskich, którzy powiewali 
sztandarami, wznosząc gromkie okrzy- 
ki „Niech żyje!*. Po nabożeństwie Pa- 
pież udzielił błogosławieństwa urbi et 
orbi (tj. miastu i światu). 


Na ukazanie się Ojca św. oczekiwa- 
ły na placu św. Piotra nieprzeliczone 
tłumy wiernych. Włoska młodzież ka- 
tolicka zgromadziła się przy wejściu 
głównym po lewej stronie, a po prawej 
zajęli miejsca pielgrzymi polscy ze 
sztandarami. Oddziały gwardii pala- 
tyńskiej, grenadierów i piechoty wło- 
skiej utrzymywały straż porządkową. 
O godz. 13,20 Papież ukazał się w loży 
błogosławieństw, powitany wiwatami 
i oklaskami oraz dźwiękiem orkiestr. 
Wojsko sprezentowało broń. Następnie 
Papież, którego głos transmitowany 
był przez głośniki, udzielił wszystkim 
błogosławieństwa urbi et orbi. 


ILUMINACJA BAZYLIKI 


Wieczorem bazylika była wspaniale 
iluminowana, ściągając na plac św. 
Piotra tłumy pielgrzymów, którzy po- 
dziwiali piękność świątyni skąpanej 
na tle ciemnego szafirowego nieba w 
strumieniach białego światła. 


Przemówienie Ojca św. o Austrii 


Niewiadome losy Schuschnigga — Wiedeń straci swoją po- 


zycję na 

R zy m (Tel. wł.). W kołach politycz- 
nych zwracają uwagę na- przemówie- 
nie, wygłoszone przez papieża podczas 
przyjęcia wychowanków seminarium 
z Insbruku. W przemówieniu tym 0j- 
ciec św. po raz pierwszy wspomniał o 
sprawie Austrii. 

„Jesteśmy specjalnie szczęśliwi — 
mówił Ojciec św., — że możemy właśnie 
was oglądać tu, chociaż do tej naszej 
radości dołącza się również uczucie 
smutku, gdyż cały świat doskonale wie, 
że z drugiej strony Alp dochodzą nas 
nie tylko podmuchy wiosny, ale i od- 
głosy gwałtownych huraganów". 

W tutejszych kołach politycznych 
twierdzą, że losy b. kanclerza Schu- 
schnigga nie są jeszcze rozstrzygnięte. 
Podobno narodowi socjaliści mieli mu 
zaproponować w chwili ogłoszenia „An- 
schlussu' opuszczenie Austrii, lecz 
'spotkali się z odmową. Obecnie- ta pro- 


rzecz Linzu 


pozycja nie została ponowiona, nato- 
miast z Berlina nadchodzą wieści, że 
Schuschniggowi będzie wytoczony pro- 
ces, aby odebrać moc prawną wszyst- 
kim rozporządzeniom dawnego rządu 
austriackiego, a zwłaszcza tym, które 
dotyczyły majątków Habsburgów. 
Wreszcie z Wiednia nadchodzą wia- 
domości, że b. stolica straci swe dotych- 
czasowe stanowisko na rzecz Linzu, 
który ma zostać siedzibą centralnej ad- 
ministracji na całą Austrię. Wiedeń bę- 
dzie tylko głównym miastem marchii 
południowo-wschodniej. Przyczyną po- 
wyższego zarządzenia ma być podobno 
przede wszystkim ogromne zażydzenie 
Wiednia, a ponadto niechęć, jaką żywi 
kanclerz Hitler do tego miasta. Zwra- 
cają uwagę, że wszystkie dekrety doty- 
czące zmian w Austrii, są datowane z 
Linzu. As A 
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Walki na przedmieściach Tortosy 


Pogłoski o zniknięciu prez. Azany z Barcelony — Panika w stolicy Katalonii — Jak za- 
jeto Vinarez — We wtorek Tortosa hędzie prawdopodobnie zdohyta 


Paryż (ATE). „Le Jour“ zamie- 
szcza pogloskę, jakoby prezydent repu- 
bliki hiszpańskiej Azana opuścił Bar- 
celonę w kierunku nieznanym, 

Zdaniem dziennika, w Barcelonie 
panują nastroje paniczne. Obecnie ko- 
munikacja pomiędzy Katalonią a pozo- 
stalą czę nii republikańskiej 
nawet d 


jest praktycznie 
uniemożliwiona. 

W Walencji. Kartagenie, Alicante i 
Tarragonie dojść mialo do wielkich ma- 
nifestacyj ulicznych. gdy dowiedziano 
się o zajęciu Vinaroz, Demonstrująca 
ludność miala żądać natychmiastowego 
zaprzeslania działań wojennych. 

Wojska gen. Franco, wkraczające do 
Vinaroz, przyjęte zoslaly niezwykle 0- 
wacyjnie przez pozostałą ludność w ilo- 
ści około 400 osób. W czasach pokojo= 
wych miasto liczy 43.000 mie: ńców. 
Pierwsze patrole, które dotari 
tu, zdołały jeszcze przeszkodzić odply- 
nięciu parowca republikańskiego, na 
którym znajdowało się około 80 jeńców 

Prowadząc dalej natarcie w ponie- 
działek zmotoryzowana kolumna legio- 
nistów złożona z samochodów pancer- 
nych, karabinów maszynowych na mo- 
tocyklach, czolgów i samochodów cię- 
żarowych, wypelnionych żolnierzami 
piechoty, po przezwyciężeniu wielkich 
trudności terenowych pomimo gwałl- 
townego oporu przeciwnika przebýła 
w ciągu niedzieli i poniedziałku 25 km 
i o godz. 18,50 wkroczyła do Preład, po 
czym posunęła się dalej do przedmieść 
"Tortosy. 

„ O zachodzie słońca inne oddziały le- 
gionistów wtargnęły do miasta od pól- 
noty i od południa. Nieprzyjaciel sta- 
wia jeszcze zacięty opór. Wybuchly 
liczne pożary. Ostateczne zajęcie Torto- 
sy spodziewane jest we wtorek rano. 

Salamanka. (PAT) Główna kw. 
tera wojskowa donosi, że siły pówstań- 
cze na odcinku południowym rzeki 
Ebro zajęły przedmieścia Tortosy, zdo= 
bywając. pozycje. które. przechodzą 
przez miejscowości Masden Barberans, 
Santą Barbara, Masden Verge i Am- 
posta. 

Oddziały działające na odcinku Pi- 
renejów posuwają się nadal ku dolinie 
Aran. 

Lotnictwo powstańcze odniosło. po- 
ważny sukces w czasie walki powietrz- 
nej z eskadrą rządową podczas bombar- 


z ZY z, 


Jednolita ustawa 
o powszechnym obowiązku 
wojskowym 


Ostatni „Dziennik Ustaw” zawiera 
obszerną ustawę, liczącą 196 artyku- 
łów, o po echnym obowiązku woj- 
skowym, zastępującą 5 dotychczaso- 
wych usław szczegółowych. 

Art. 1 głosi, że siły zbrojne stoją'na 
straży bezpieczeństwa i praw zwierzch- 
niczych Rzeczypospolitej, są ochrona 
i ostoją niepodległości i wolności oraz 
szkołą wychowania żołnierskiego i o- 
bywatelskiego. 

W skład sił zbrojnych wchodzi woj- 
sko i marynarka wojenna. 

Ustawa prócyzuje zakres powszech= 
nógo obowiązku wojskowego, któremu 
podlegają i kobiety, omawia sposób 
rejestracji poborowych, technikę prze- 


B 


prowadzania pobóru, oraz odbywania 


służby wojskowej, zasadniczej, w re- 
le, w pospolitym rttszeniu i w 

vie pomocniczej i mzupelniającej. 
Dalej ustawa omawia obowiązek mel- 
dunkowy i zastępczy obowiązek woj- 
skowy, oraz zawiera przepisy karne. 
„Całość ustawy wchodzi w życie ż 
dniem 1 września rb. oprócz przepisów, 
dotyczących ódroczeń, poboru absol- 
wentów liceów, odbywania służby pra- 
cy i odbywania uzupelniającej służ 
wojskowej, które wchodzą w życie 
z dniem 13 bm. 


Motywy wyroku 
w sprawie doc. Cywińskiego 


Warszawa. (Tel. wł). W wydzia- 
le karnym Sądu Okręgowego w War- 
szawie opracowane są motywy wyro- 
ku w sprawie docenta C kiego. 

Obrona docenta Cyw iego zwró- 
ciła się z prośbą do gzienia Moko- 
towskiego o udzielenie widzenia się ze 
skazanym. (w) 4 


dowania Kartageny zucono £0 ton 
bomb, które zatopiły jeden okręt wo- 
jenny 1 uszkodziły 5 innych. 

Korespondent Havasa podaje, iż le- 
gioniści włoscy, którzy przekroczyli 
Alfara i Regues, docierając do szczytów 
Sierra Becelte, zajęli również w ponie- 
działek po południu miejscowości Cher- 
ta i Aldover na drodze do Tortosy, 

Wojską gen. Franco zajęły około 
godz. 16 zewnętrzne dzielnice Tortos 
położone na prawym brzegu rzeki Ebro. 
Na początku nocy najważniejsza część 
miasta na lewym brzegu rzeki znajdo- 
wała się je w rękach wojsk rządo- 
wych, lecz była gwałtownie ostrzeliwa- 
ra przez artylerię powstańczą. 


Ostatnie zdobycze 


Burgos. (Tel. wł). Oddziały na- 
warskie zajęły szereg miejscowości w 
dolinie rzeki Aran. 


Korespondent Havasa donosi, że 
oddziały narodowe zajmują obecnie 50 
km wybrzeża śródziemnomorskiego. — 
Dzięki swym sukcesom w rejonie Am- 
posta rząd gen. Franco kontroluje 
przeszło połowę hiszpańskiej produkcji 


Komunistyczne rządy 

Z Madrytu donoszą, że b. minister, 
komunista Fernandez z i 
ny komis em polity y yszy 
kich armij, będących pod dowództwem 
gen. Miaia. 


Powrót rannych 
Neapol. (PAT). Do tutejszego por- 
tu zawinął okręt szpitalny „Aquileia“, 
na którym przybyło z Hiszpanii 174 
rannych legionistów włoskich. Władze 
i ludność zgotowały przybyłym entu- 
zjastyczne powitanie. 


W 19 rocznicę 
oswobodzenia Wilna 


Wilno. (Tel. wł). We wtorek, w 
1914 rocznicę oswobodzenia Wilna. 
przez wojska polskie odprawiono w ko- 
ściele garnizonowym uroczystą mszę 
z udziałem władz cywilnych i wojsko- 
wych. 


Młodociani zbrodniarze 

Katowice. (PAT). W nocy z 18 
na 19 bm. na posterunek policji w Ma- 
łej Dąbrówce (pow. katowicki) przyby- 
ło 2 młodocianych osobników, którzy 
wszczęli rozmowę z dyżurnym star- 
"m  posterunkowym Franciszkiem 
Biolikiem. 

Jeden z nich znienacka uderzył Bio- 
lika w tył głowy obuchem siekiery, za- 
dając mu ciężką ranę, po czym napast- 
nicy zbiegli. » 

Zarządzono energiczny pościg. i o- 
bławę w okolicy. W wyniku pościgu 
ujęto 17-letniego Edwarda Debir kie- 
go i 23-letniego Huberta Wieczorka, 
sprawców napadu na posterunek. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenia. Rannego Biolika odsta- 
wiono do szpitala w Szopienicach. — 
Stan jego nie budzi obaw. 


Po poditani układu angielsko- włoskiego 


Kiedy wejdzie on w życie? — Sprzeczne komentarze prasy angielskiej — 0 czym nie ma 
mowy w nowym porozumieniu — OŚ Rzym — Berlin 


Rzym (PAT). A 
poświęcają całe kolumńy sprawie poro- 
zumienia włosko-brytyjskiego, podkre- 
ślając w tytułach, iż porozumienie to 
oceniane jest w calym świece jako wy- 
padek pierwszorzędnej doniosłości dla 
sprawy pokoju i zapowiedź szerszego 
porozumienia europejskiego. 

Londyn (PAT). orozumienie 
wlosko-brytyjskie wywołało, rżecz oczy 
wisła, w prasie angielskiej sprzeczne 
komentarze. Zagadnienie i „takie sta- 
ło się hasjem wewnętrzne, polityki, pod 
którym opozycja prowadzi „walkę -prze: 
ciwko rządówi:' W tych>warurkuch fa- 
sng jest rzeczą, że prasa opozycyjna sta- 
ra się wmówić w opinię publiczną. że 
porozumienie nie posiada w ogóle żad- 
nej konkretnej wartości, Odwrotnie zaś 
prasa prorządowa nadaje mu nadal jak 
najszersze znaczenie i przypisując za 
sługę osobiście premierowi Chamber- 
lainowi, snuje przewidywania co de 
dalszych skutków rzymskiego pórożu- 
mienia. przewidując zwłąszcza,: że po- 
służy ono jako przykład dla podobnego 
pórozumienia między Włochami a 
Francją. 

Dzienniki podkreślają brak w posta- 
nowieniach wszelkiej wzmianki na te- 
mat Palestyny. Jak wiadomo, w czasie 
rokowań omawiano również sprawę 
Palestyny. rozmowy te jednak wykaza- 
ły bardzo daleko idącą rozbieżność po- 
glądów, czego wynikiem jest calkowite 
pominięcie tej sprawy. 

W porozumieniu brak również ja- 
kiegokolwiek nowego postanowienia 
na temat Kanału Sueskiego. Jak rów- 
nież wiadómo, rokowania dotyczyły róz- 
szerzenia wpływów włoskich w słosun- 
ku do ingerencji w sprawy zarządzania 


Dzienniki włoskie | kanalem. Najwidoczniej jednak żąda- 


nia włoskie były pod tym względem 
nic do przyjęcia W zawartym porozu- 
mieniu nie ma ani słowa np. o udziele 
niu Włochom miejsca w radzie nadzor- 
czej łub jakichkolwiek innych koncesyj 
w stosunku do udzłału w zarządzaniu 
Kanalem Sueskim. ż 
Co się tyczy postanowienia usuwają- 
cego dopuszczenie ingerencji stron trze- 
cich do obszarów, których obecne poro- 
zamienie dotyczy, to w kołach miaro- 
dajnych wskazują na to, iż postanowi 


nia. te, Anty zanikańącia drogi dla .pęs 


netracji wpływów niemieckich do tych 
obszarów. . 
Berlin (PAT). Urzędowe koła nie- 
mieckie nie zajęły jeszcze dotąd stano- 
wiska wobec nowego układu angielsko- 
włoskiego. Pisma przynoszą po części 
komentarze swych korespondentów w 
Rzymie, Londynie. względnie w Pa- 
ryżu. Spośród dotychczasowych wynu- 
rzeń nie ma jednak glosu niemieckiego, 
który by porozumienia angielsko - wło- 
skiego nie wiązał z polityką osi Rzym— 
Berlin, podkreślając jej nienaruszal- 


zii Si 


ydowscy „eksporterzy” zesłani do Berezy 


Wysylali żwir za miast cukierków 


Warszawa. (PAT) W tygodniu 
przedświątecznym osadzeni zostali w 
Berezie Kartuskiej Ignacy Haskelberg, 
Aleksy Schreiber: i Mendel Futerko. 
yscy wymienieni działając pod 
pokrywką firmy „Polskie Towarzystwo 
Eksportu Morskiego“ w Warszawie 
przedstawiali Ministerstwu Przemysłu 
i Handlu dokumenty o eksporcie cu- 
kierków do Indyj Holenderskich i Bra- 
zylii celem wyjednania zezwoleń im- 
portowych na herbatę i kawę z tych 
krajów, podczas gdy w rzeczywistości 
tcwar kierowany był do Anglii, a na 
miejsce przeznaczenia dochodziły ła- 
dunki żwiru, maskowane niewielką 
ilością cukierków, 

Przypadkowe ujawnienie tych ma- 
nipulacyj w  Batawii naraziło na 
szwank dobre imię eksp 
Biorąc pod uwagę pow 


ności Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych uznało, że działalność Haskelber- 
ga, Schreibera i Futerki, jako wyrzą- 
dzająca szkodę interesom finansowo- 
gospodarczym kraju oraz dyskredytu- 
jąca dobre imię handlu polskiego za 
granicą, winna spotkać się z natych- 
raiastową i surową represją. 


Konfiskata powieści 


Warszawa, (Tel. wł). Skonfi- 
skowano powieść Mariana Promińskie- 
go pt. „Lidigerowie* pod zarzutem 


pornografii. (w) 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chórób skór. 


wener. | moczoplciówych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33, 
Przyjmuje 9-12 i 3:9, w niedzielę: 4-12. 


przed procesem „Sadacyjnych tygniirzy 


B. dyrektor Min. Skarbu Michalski, b. poseł BBWR Idzikowski i towarzysze na ławie 


Warszawa (Tel. wł) W nadcho- 
dzący rtek na wokandzie Wy- 
działu Karnego Sądu Okręgowego 
znajdzie się proces, który jest wyni- 
kiem prowadzonego od trzech lat o- 
szustwa. Na ławie oskarżonych za- 
siądzie 5 osób: były dyrektor depa: 
tamentu podatkowego w Ministerstwie 
Skarbu Paweł Michalski, b. poseł 
BBWR i działacz rzemieślniczy Idzi- 
kowski, b. naczelnik Urzędu Skarbo- 
wego w Białymstoku Niesiobelski o- 
raz dwaj przemysłowcy Kaufmann i 
Miazga. 

Michalski i Niesiobelski zostali po< 
ciągnięci do odpówiedzialności kar- 
nej za nadużycia władzy podezas u= 
rżędowania, jak umarzanie podatków, 
ielanie daleko idących ulg itd. b. 


oskarżonych ` 


poseł Idzikowski odpowiadać peđzie 
a przywłaszczenie 23.000 zł, a dwaj 
mieślnicy za współdziałanie w nad- 
jach. O rozmiarach afery świąd- 
czy rozmiar aktu oskarżenia, ząwarte- 
go na 181 stronach pisma maszynowe- 
go, który został wydany drukiem w 
formie ks. i. 
a rozprawę powołano około 150 
świadków obrony, a wśród nich wiele 
znanych osobistości, jak b. ministra 
skarbu Zawadzkiego, ohecnego wykła- 
dowcę na uniwersytecie wileńskim, 
prezydenta Starzyńskiego i innych. 
Prócz tego wezwano czterech - eksper- 
tów. Przedstawiciel Prokuratorii Ge- 
neralnej zwrócił się<do Sądu Okręgo- 
wego zabierając akta sprawy celem 
mstalenią szkód, jakia poniósł 


EM 


państwa. Przed procesem spodziewa- 
ne jest zgłoszenie powództwa proku- 
ratorii generalnej w wysokości kilku 
dziesięciu tysięcy złotych. Wszyscy 0- 


skarżeni odpowiadać będą z wolnej 
stopy. 
Specjalne  zaciekawienie budzą 


wnioski obrony. Obrońcy b. dyrekto- 
ra Michalskiego występują o wydzie- 
lenie sprawy Michalskiego z procesu 
pozostałych oskarżonych, twierdząc, 
że Michalski odpowiada za nadużycie 
władzy, podczas gdy Idzikowski po- 
ciągnięty jest do odpowiedzialności za 
szereg przestępstw specjalnych, jak 
przywłaszczenie brylantowej bransole- 
Y a TEN 4.000 zł, rozmaitych sum 
itd. Proces zapowiada się na cztery, 
*ygodnie. gah 


Z NASZEGO STANOWISKA 


Strona 3 


Megalomania klasowa 


a ideologia Marksa, pielę- 
dostwo 


Łudobój 
gnowana z całej mocy prze: 
i zw i tajne, nie ogranicza się do 
swojej pierworodnej organizacji, tj. 
do socjalizmu, Istniał kied socjalizm 
r 1 Marksem, ale potem Marks, ży- 
dostwo i związki tajne przemieniły go 
w swoje wyłączne narzędzie. Tak samo 
istniały i istnieją samodzielne ruchy 
ludowe, ale je żydostwo, związki tajne 
Ją zepchnąć w ślepy 


i socjalizm usił 


zaułek doktryny klasowej — mar 
stowskiej. 

"Lacy omiast działacze ludowi, 
jak ks. Stojalowski, Jan Ludwik Po- 


jławski, Wysłouchowie i in. mieli za- 
wsze w swojej działalności na celu 0- 
brong i poprawę interesów ludu, pod- 
porządkowanych interesom narodu. 
Wtedy nie żądało się dla chłopa praw 
wyjątkowych, nie wmawiało się weń 
lekceważenia i nienawiści do innych 
warstw społecznych, nie bałamuciło 
się go iadomością klasową* i wy- 
jatkowością przeznaczeń klasowych, 
nie wpajało się weń megalomanii kla- 
sowej. To bowiem nie było chłopu do 
niczego potrzebne. Chodziło 0 łagodze- 
nie, a nie o rozdraźnianie. 

Dzisiaj jeszcze działają w Polsce 
ludowcy starej daty, ci szczerzy, któ- 
rym przyświeca tylko hasło walki o 
dobro ludu. Lecz w zapamiętałej wal- 
ce i w gorącym umiłowaniu łatwo 
przekroczyć niewidzialną granicę szko- 
diiwości społecznej. 

Walka o poprawę bytu wsi i poli- 
tyczne prawa ludu wiejskiego, to świę- 
ty cel, ale „strajk chłopski* to szkoda 
społeczna, bo godzi on nie w rząd, a w 
społeczeństwo, nie poprawia niczego 


p "2 


Z dokumentów 
zdrady socjalistycznej 


W Polsce wskutek długoletniej 
działalności socjalistów uśpiona jest 
nieco czujność na ich zdradziecką ra- 

Jednym się zdaje, że działal- 
ta nie jest i nie może być zbrod. 
boć to przecie Polska Partia | 
Socjalistyczna, bo ma ona za sobą 
walkę o niepodległość, bo słusznie de- 
klaruje się przeciw komunistom itd. 
Drugim zaś już znudziło się powta- 
rzać bez skutku te same ostrzeżenia. 

Nie możemy stanąć po stronie ani 
jednych, ani drugich, bo jesteśmy od- 
powiedzialni za Polskę. Walka o nie- 
podległość PPS. — o tym można by 
wiele mówić, a walka PPS, z komuną 
to tylko fikcja. Jeżeli są jej przeciw- 
ni, dlaczego z nią pertraktują, dlacze- 
go nie wyrzucają komunistów ze 
związków zawodowych, dlaczego dzia- 
lalność ich pokrywają przed władza- 
mi, dlaczego wprost ujmują się za ni- 
mi (Zdziechowski, Dembiński, Droh- | 
ner)? 

Obecnie od dłuższego juź czasu or- 
gany naczelne PPS. „Robotnik“ i „Na- 
przód“ prowadzą publiczną, regularną 
składkę na... komunistyczną Hiszpa- 
nię. Cel ten nazywa się: „na głodne 
dzieci Hiszpanii”. Podobno nie ma 
głodu w „czerwonej“ Hiszpanii, a gen. 
Vranco chyba socjaliści pieniędzy nie 
i A zresztą kto może stwier- 
zy te „głodne dzieci“ — to nie 
karabiny ma nowe, których dostar- 
c łamie zasadę nieinterwencji 
ii? Trzeba z tym 
. Nie mamy prawa na śmier- 
wrogów wynosić krwawych 
pieniędzy robotniczych z Polski (bo 
składki te płyną głównie ze peaz J 
ków zawodowych na rozkaz)! Ta ak- 
cja to jawna zdrada! 

Nie można pojąć, jak w katolickim 
kraju, gdzie religia rzymsko-katolie- 
ka ma zapewnioną nadr 
na pozwalać na hańbienie głowy Ko- 
ścioła katolickiego Ojca św. W ostat- 
nim (17) nrze „Tygodnia Robotnika" 
na str. 5 znajduje się obrzydliwa i 
obraźliwa karykatura Ojca św. i kar- 
dynała austriackiego i w artykule 
drwiny z zasad Kościoła katolickiego. 
Poprawdy, czas z tym w sposób zde- 
tydowany skońc Ü b) 


lecz niszczy, 
niepokój. Rząd z nim walczy dla swo- 
jego prestiżu, a narodowcy w pot 
odpowiedzialności za naród. , 
chłopski” jest przykładem przekra 
nia granic walki o dobro ludu i wkra- 
czania na leren klasow: na teren 
szkodliwych gospodarczo i społecznie 
metod walki politycznej. 

Dziś jaż dominuje w Polsce typ lu- 
dowca-klasowca. obojętnego na intere- 
całości narodowej. Zgoda z PPS 
nie jest przypadkiem. To dla dzisiej- 
szych ludowców droga całkiem kon- 
sekwentna. Dziś hasłem ludowców nie 
jest dobro ludu, ale wyniesienie „klasy 
chłopskiej" ponad wszystkie inne kla- 
sy, zdradzające megalomanię klasową. 
Można hasło to ująć w słowach: „Tyl- 
ko chłopi mogą rządzić Polską, mądrze 
myśleć i działać 

Warto zwró: uwagę na wypowie- 
dzi ludowców po ostatnim kongresie. 
P. St. Mikołajczyk, wiceprezes naczel- 
nego komitetu Stronnictwa Ludowego. 
w świątecznym numerze „Piasta* buń- 
czucznie przemawia w imieniu nie 
Stronnictwa Ludowego, ale wszystkich 
chłopów. On decyduje o tym, kto chce 


sy 


rozdrażnia i wywołuje } dobra dla chłopów, on ma prawo decy- 


dować, że wieś odrzuci „endecję”. Je- 
szcze smutniej jest artykuł „Piasta“ 

pt. „A ludowców tam nie było!“ w nu- 
merze 15. Niepodpisany autor wpraw- 
dzie nazywa obłędem uzurpowanie so- 
bie przez stronnictwa „monopolów*, 
ale sam bezceremonialnie zagarnia 
chłopów pod zielony sztandar Str, Lu- 
dowego. Odpowiadając na zarzut, że 
Str. Ludowe nie zajęło stanowiska w 
sprawie litewskiej, odpowiada z tupe- 
tem i naiwnością, że przecież armia 
polska składa sie z chłopów, więc lu- 
dowcy już się. nie muszą fatygować z 
manifestacjami. Przebija tu wyraźnie 
nuta megalomanii klasow: my, chlo- 
pi, jesteśmy czymś lepszym, tylko my 
Polskę obronimy. Pisarz ludowcowy 
wprost obelżywie odzywa się o akcji 
Str. Narodowego, bo przecież coś zro- 
bić mogą ino „chłopy”. 
W Polsce zwycięża wśród przywód- 
ców Str. Ludowego typ chłopa-klasow- 
ca. znanego już na Zachodzie zwolen- 
nika „ludowego frontu“. Zielony sztan- 
dar coraz wyraźniej brata się z czer- 
wonym. 


JAN BIELATOWICZ 


Dopiero od czasu gdy 
poznafam, Karo- Franck, 


używam w ogóle przyprowy do kawy. Kosłki są 
tak praktyczne, 
równie dobrze. Dlatego da każdej kawy nawet do 
najlepszej, i szczególnie do najlepszej należy 


przy czym kawa smakuje zawsze 


Pg 42078-14,205,83 


oae Józewski 


Przegrana polityki jakraisskioj" 


Wojewoda Józewsk ustąpił ze sta- 
nowiska wojewody wołyńskiego, W 
pierwszej chwili nie chciano wprost wie- 
rzyć tej wiadomości. Tylekroć słyszało 
anie na stanow i 
jo, ale ilekroć rozchodziły się 
że iaka decyzja ma nastą- 
zawsze coś å się zmie- 
niało, Decyzja ulegala rew chociaż 
rozmaite czynniki, zda się, bardzo wpły- 
wowe zapewniały, iż jest definitywna i 
nieodzowna. 

Dopiero teraz klamka wreszcie zapadła. 

Obok wojewody śląskiego dra Michała 


zapewnienii 
pić lada dzień 


Grażyńskiego p. i sprawował 
swój urząd wojewódzi najdłużej. Pia- 
stował ten mandat przeszło lat 11. Ileż 


na jego temat padło głosów krytyki i w 
prasie i w parlamencie — zawsze bezsku- 
tecznie. P. Józewski przedstawiał po- 
nętny temat do krytyki nie tylko w daw- 
nym Sejmie. lecz i obecnym. Pojawiały 
się nieraz bardzo surowe głosy potępienia, 
w prasie ukazywały się nieprzychylne 
opinie kół osadniczych 1 wojskowych — 
wszystko na nic. 

e stanowiska wojewody przeszedł na 
kilka miesięcy na stanowisko min. spraw 
wewn. Było to za jednego z gabinetów p. 
Bartla. Po dymisji tego gabinetu wrócił 
zaraz na stanowisko wojewody wołyń- 
skiego, które sobie zastrzegł i zarezerwo- 
wał, Wrócił i zajmował je, lubo gdzie in- 
dziej wojewodowie się zmieniali, lubo sto- 
sunki miejscowe przybierały rozmaite for- 
my, lubo na Wołyniu niejednokrotnie by- 
ły okresy, napawające kraj dużą troską 
i niepokojem. W rezultacie wszystko po- 
zostawało po dawnemu. 

Nie wiadomo, czemu woj. Józewski po- 
siadał tak silną pozycję. Niejeden z in- 
nych wojewodów musiałby ustąpić wobec 
ju głosów, a on stale trwał. 
t powszechną tajemnicą, że 
p. Józewski cieszył się żywą sympatią p. 
Poniatowskiego i że te zażyłe stosunki 
wzmogły się w czasie, kiedy p. Poniatow- 
ski był po maju kuratorem Liceum Krze- 
mienieckiego, ale sympatie p. Poniatow- 
skiego — to chyba za mało. 

P. Józewski hodował na Wołyniu spe- 
cjalny ruch „ukraiński“, skierowany fron- 
tem ku wschodowi Podczas — zjaz- 
'lu Macierzy Szkolnej w Równem, który 
ie stał wielką polską manifestacją wszyst- 
kich elementów miejscowych, a więc za- 


na LZ 


którą obrał p. Józew: 
o szkodliwą ze stanowiska 
ypowiadano 
Pomiędzy 
Toki w DUDEN W pewnych dziedzi- 
nach naszego życia publicznego istniały 
diametralne sprzeczności. A chociaż Lu- 
blin posiada? wpływy bardzo wielkie, jed- 
nak nie tak przemożne, by zmogły pozy- 


W mło- 
dym wieku _akomodował się do przejść i 
przeżyć, jakim podlegała Ukraina. Należał 
do odłamu „demokraaycznego”, który prze- 
ciwstawiał się tworzeniu samoistnej pol- 
skiej siły zbrojnej po tamtej stronie kor- 
donu wojennego, wychodząc z założenia, 
iż o tworzeniu polskiej siły zbrojnej w 
Rosji decydować może tylko kraj. Był 
jednym z kierowników grupy, szukającej 
współdziałania z czynnikami, skupiony- 
mi około Centralnej Rady Ukraińskiej. 

Później, w r. 1920, kiedy powstał rząd 
Petlury, który zawarł układ z naczelnym 
dowództwem polskim, p. Józewski został 
mianowany wiceministrem spraw we- 
wnętrznych w gabinecie Petlury i w tym 
charakterze przebył całą kampanię pol- 
sko - bolszewicką aż do czasu emigracji 
rządu Petlury do Polski. 

Woj. Józewski był zwolennikiem utrzy- 
raania tzw. kordonu sokalskiego, to zna- 
czy rozgraniczenia Małopolski od Woły- 
nia. Istotnie Wołyń przedstawia społecz- 
nie, gospodarczo i intelektualnie zupelnie 
inną strukturę aniżeli Małopolska wschod- 
nia. Inna jest tam także samowiedza na- 
rodowa. Polityka „ukraińska“ p. Józew- 
skiego wyszła jednak pod innymi wzglę- 
dami z zupełnie błędnych przesłanek. 

Przy racjonalnej, zdrowej polityce sy- 
tuacja na Wołyniu przedstawiałaby się dla 
nas już dużo lepiej, aniżeli obecnie. Jest 
rzeczą niezwykle znamienną, że znalazły 
tam bardzo silny odgłos takie prądy, jak 
ruch szlachty zagrodowej lub prąd na- 
wrotn do dawnej wiary swych ojców. 
Fakt, że na czele szlachty zagrodowej sta- 
nął chłop Maksym Ostrog, potomek 
szlachty Ostrogskich, były kniaź, które- 
go przodek, dziadek czy pradziadek ze 
względów opontunistycznych czy z musu 
przyjął wiarę prawosławną, a dzisiaj wra- 

jolskości, — jest symptomatyc: gł: 
ludności prawosławnej w 


žTakterystyczne Światło na tende 


Z WALK O LERIDĘ 
[e 


miasto, 
odstawia 
naro- 


Wojska narodowe zdobywają 
ulicę po ulicy. Obrazek pr 
sforsowanie p oddział woj 

dowych barykady „czerwonych“ 


RÓ 


awosławia do obrząd- 
ku r tolickiego, reakcja, znajdu- 
jaca wielu naśladowców w rozmaitych 
ośrodkach województwa — musi każdego 
głęboko zastanowi 

W głębi dusz odzywa 


kach, wr 


ją się dawne echa 


tradycji, silniejsze aniżeli oportunistycz- 
ne względy dnia dzisiejszego. Tych im- 
ronderapiliów p. Józewski w swej linii 


ycznej nie rozumiał, Dlatego musiał 


Narodowy program wiejski 


Miarą utrwalania się idei narodowej 
wśród ludu wiejskiego Polski jest m. i. 
powodzenie „Wielkopolanina”, pisma na- 
radowego dla wsi, które dociera do wszyst- 
kich zakątków kraju od Wielkopolski i 
Śląska po Wileńszczyznę i Małopolskę 
wschodnią. Pismo to stało się przewodni- 
kiem i przyjacielem ludu wiejskiego w ca- 
tej prawie Polsce. 

W ostatnim, świątecznym wydaniu 
„Wielkopolanina* znajdujemy artykuł, 
precyzujący narodowy program wiejski. 
Czytamy w nim następujące żądania: 


„Narodowy program wiejski woła o 
sprawiedliwą reformę ustroju rolnego: o 
szybką i sprawiedliwą parcelację, przy 
ym żąda ziemi dla chłopa polskiego, a 
dla chłopa niemieckiego, czy „ukra-* 
ińskicgo". 

Narodowy program 
się kolonizacji miast i mi 
wanych przez Żyd 


domaga. 
teczek, opano- 
w. chcąc w tych mia- 
stach zrobić miejsce dla tej części ludno- 
ści wiejskiej. która pomimo najradykal- 
niejszej parcelacji nie pomieści się na roli. 

Narodowy program wiejski żąda pod- 
niesienia kultury rolnej i zamożności wsi 
przy wydatnej pomocy skarbu państwa. 

„Narodowy program dornaga się peł- 
nego samorządu dla ludności wiejskiej. 

„Narodowy program przewiduje upro- 
szczenia podatkowe oraz zamianę rent 
gruntowych na ryczałtową ratalną spłatę. 

„Narodowy program wola o zaopatrze- 
nie wsi w szpitale i lekarzy. 

Narodowy program żąda załatwiania 
wszelkich spraw roln: w_ jakichko!- 
wiek urzędach „od ręki”, bez odr ania 
i odsyłania od urzędnika do urzędnika. 
rodowy program woła o dostosowa- 
nie cen wytworów przemysłu do cen pło- 
dów rolnych. 

„Narodowy program żąda dostosowania 
handlu zagranicznego Polski do potrzeb 
kraju rolniczego. 

„Narodowy program wiejski woła wre- 
szcie o umożliwienie synom chłopskim do- 
stepu do szkół średnich į wyższych, dla za- 
silenia nimi kadr inteligencji, całą zaś 
ludność wiejską v współudziału 
w budowie Wielki 4 


Wieś polska coraz powszechniej żyje 
tym programem krocząc ku jego urzec 
wistnieniu ramię w ramię z ludnością 
miast. 


Dwie drogi polemiczne 
organu „Ozonu” 


czołowy organ „Ozo- 
nie zawiesiła w okresie świąt pole- 
Zwraca się ona w swym numerze 
świątecznym w artykule p. Miedzińskiogo 
przeciw PPS, a w artykule p. Stabla p 
ciw Stronnictwu Narodowemu. Pierw 
z tych artykułów utrzymany jest w formie 
kurtuazyjnej, a drugi — namiętnej. 

W związku z tym „sanacyjno"-konser- 
watywny „Czas“ pisze: 


„Konfrontacja tych dwóch wypadów 
|.polemicznych stałecznego organu „Ozonu* 
st bardzo pouczająca. Rzuca ona cha- 
e tego 
obozu. Można je bez wielkiego ryzyka po- 
pełnienia pomyłki ująć w sposób następu- 
jący: walka bez pardonu na prawo, próba 
konsolidacji na lewo." 

Flirt „sanacji* z PPS nabiera —nawia- 
sem mówiąc — coraz wyraźnięjszego ohli- 
cza. Obie strony nie wykluczają kompro- 
misu. Są tylko stawiune pewne warunki, 


Numer 9f 


Zycie polityczne na Pomorzu 


PPS i klasowe związki zawodowe — żyd 
Akcja antyżydowska zahamowała napływ żydów na 
l „Ozon“ nie zdobył zaufania — Stronnictwo Na- 
rodowe jedyną masową organizacją polityczną 


Niechlubna rola „Stronnictwa Pracy“ — 
głównym przywódcą PPS — 
Pomorze — żywy ruch niemiecki — 


Ogólnie biorąc życie polityczne Po- 
morza niewiele różni się od falowania 
ideowego reszty Polski. Przeważa 
wśród społeczeństwa tutejszego silny 
prąd narodowy tak jak w Wielkopol- 
sce, w Łodzi. w Radomskim na Pod- 
halu i w innych stronach Rzeczypospo- 
litej Jednak nie od rzeczy będzie dać 
ogólny rzut oka na fizjognomię poli- 
tyczną Pomorza, 


Rozpocznijmy od tzw. Stronnictwa 
Pracy, — nie dlatego bv było ono waż- 
nym czynnikiem na Pomorzu, lecz z 
racji jego pretensyj i zakusów, które 
ujawniają się w postaci zebrań, roz- 
Jazdów i zjazdów. 

To „małżeństwo* polityczne. po- 
wstałe z połączenia Ch. D. z NPR-em, 
zdaje się mieć bardzo błędny po- 
Eląd na swe możliwości i na rze. 
rzywistość polityczną naszego kraju 
Działacze Stron. Pracv objechali już 
większość powiatów pomorskich; na 
urządzanych przez nich zebraniach 
hvwa przeciętnie po 20—40 osób. prze- 
ważnie członków b NPReu i ygod- 
nych słuchaczy. Zebrania mają prze- 
bieg ospały i nudny, gdyż entuzjazmu 
i zapału dla tej organizacji politycznej 
na Pomorzu nie ma, mimo. że operuje 
ona kilku niewątpliwie czcigodnymi 
nazwiskami. 

Trudno też, by społeczeństwo po- 
morskie darzyło zaufaniem Stron. 
Pracy. jeżeli jego działacze w przemó- 
wieniach swych atakują głównie Stron- 
nictwo Narodowe oszczędzając nato- 
miast „sanację” i tak zw, lewicę demo- 
kratyczną. Głośnym echem odbiło się 
na Pomorzu przemówienie red. Cheł- 
mińskiego. który parę miesięcy temu 
na zebraniu organizacyjnym Stron. 
Pracy w Toruniu między innymi nie- 
dorzecznymi złośliwościami | oświad- 
czył: „Komunizm i endecja to główni 
nasi wrogowie. bo jedno i drugie to 
f m. Siron. Narodowe jest gorsze 
od komunizmu i Żydów, bo najwięcej 
narodowi szkód w: 

O sprawie skiej referent 
Stron Pracv miał do powiedzenia tyle: 

„Burzą się wprawdzie niektórzy spo- 
śród młodych N. P. R-u, jak to miało 
miejsce na ostatnim kongresie w Warsza- 
wie. i domagają się w nowym naszym 
programie  radykalniejszych środków 
przeciwko Żydom Ci młodzi muszą się 
dopiero uczyć. bo z Żydumi nie można 


JaK, ink tego chce endecja, aby ich zaraz 
ie" 


2 


ju „hasta“ i takie stano- 
zne nie może oczywiście 
znaleźć na Pomorzu zwolenników. 


* 


Poza Stron. Pracy ruszają się na 
Pomorzu socjaliści i to przede ws 
kim w większych mi ch. jak To- 
ruń, Grudziądz i Gdynia. Przejawiają 
dalej pewną działalność w Świeciu, 
Chelmży, Brodnicy i innych środowi- 
skach miejskich. Od pewnego czasu 
zwolują zebrania organizacyjne, a na- 
wet próbują urządzać wiece, na któ- 
rych mówi się przede wszystkim 0 
walce w obronie „zagrożonej demokra- 
cji” oraz atakuje się ruch narodow 

Jedyną siłą socjalistów na Pomorzu 
są Klasowe Związki Zawodowe, Są one 
nieliczn jak i gdzie indziej tak i u 
nas są przesiąknięte silnie komuniz- 
mem, co objawia się chociażby przez 
sympatię dla „czerwonej* Hiszpanii 
Szerszego jednak zasięgu wśród mas 
robotniczych socjaliści nie mają. gd 
olbrzymia większość robotników z Po- 
morza jest szczerze przywiązana do 
Kościoła Katolickiego i odnosi się wro- 
go do międzynarodówki marksistow- 
skiej. 

Poza tym podkreślić 
głównym filarem socjalistów na Po- 
morzu jest Żyd-wychrzta, dr Pehr z 
Grudziądza, co jest bardzo charaktery- 
styczne dla oblicza PPS 


* 


należy, że 


Zagadnienie żydowskie na Pomorzu 
przechodziło różne fazy. Przez pewien 
czas płynęła na naszą ziemię fala ży- 
dowska, przede wszystkim nad Bałtyk, 
do Gdyni. Także Toruń, Grudziądz. 
Wębrzeźno, Chełmża, Świecie, Brodni. 
ca i inne miasta Pomorza odczuły na- 
jezd „narodu wybranego”. Jednak 
dzięki propagandzie i energicznej akcji 


„a potem wynieśli do-Sośna, bv 


Stron, Narodowego najazd Żydów zo- 
stal zahamowan 

Najskuteczniejszym środkiem oka- 
zały się pikiety, rozstawiane w mia- 
stach pomorskich przed sklepami ży- 
dowskimi w okresach przedświątecz 
nych. To zbawienne lekarstwo zmusi- 
ło dotychczas już kilkunastu Żydów 
do odwrotu i do likwidacji 
przedsiębiorstw. Ju Nowym Rokiem 
po bojkocie przedgwiazdkowym 5 Ży- 
dów zamknęło swe przedsiębiorstwa w 
Toruniu. Jak dalej donosi żydowski 
„Nowy Glos”: „akcja pikietowa dopro- 
dziła do tego, że z 11 sklepów żydów. 
skieh w Nowym Mieście 6 sklepów j 
zlikwidowano. a z 9 sklepów żydow- 
skich w Lubawie zostało 5”. 
Poza tym bojkot sklepów ż) 
skich w Tezewi w Starogardzie, w 
Grudziądzu, w Brodnicy itd. zadał Ży- 
dom poważne szczerby finansowe. 


* 


A teraz kilka słów o naszych Niem- 
cach. Jak wiadomo, żywioł niemiecki 
gospo- 
Organizuje się 
łalność po- 


ma pełną swobodę spoleczną, 
darczą i kulturalną. 
więc prowadząc żywą dz 
litvczną, a przede wsz, 
wując i ćwicząc swą młodzież, W kil- 
ku wypadkach był ten ruch trochę za 
y”. nawet jak na liberalizm na- 
szych władz, jak np. w Kęsowie; spra- 
wa fa miała epilog przed sądem. 
Na dowód. że Niemcy na Pomorzu 
są pewni siebie. a często i wprost bez- 
czelni,. podajemy pewne wydarzenie, 
które miało miejsce w Dębinach, pow. 
sępoleńskiego. Pewnego dnia rano kil- 
ku miejscowych Niemców  zdjęło 
dzwony i rozebrało dzwonnicę. Dzwo- 
ny te przechowywali przez pewien czas 
u swego przywódcy organizacyjnego. 
e prze- 
chowywać w kościele ewangelickim. 
Niemcy na Pomorzu są elementem 
zwartym į karnym, gospodarczo do- 
brze sytauowanym. do czego przy ia 


się niewątpliwie pomoc, udzielana im 
z drugiej strony RZY 


Robiąc ten obraz działalności poli- 
tycznej na Pomorzu zapomnieliśmy 
nieomal o „sanacji“, czyli o „Ozonie”. 

W rzeczywistości „ozon“ czuć tylko 
w powietrzu, bo szerszej organizacji 
nowa ta formą obozu „sanacyjnego” na 
Pomorzu nie ma. Społeczeństwo po- 
e z wielką rezerwą i nieufnością 
gło hasło „konsolidacji narodu“ 
w OZN. A już po głośnych w całej 
Polsce procesach 3 starostów pomor- 
skich z okresu „wojewodzenia* p. Kir- 
tiklisa nieufność ludności pomorskiej 
do „sanacji* zmieniła się w niechęć 


ej uwierzyła początkowo „Ozo- 
sądząc, że „pod kocem“ skornso- 
on społeczeństwo pomorskie. 
Przywódcy „sanacyjni” bowiem podsu- 
nęli jej ehytrze hasło „Pomorze dla 
Pomorzan”. Tym argumentem dzielni- 
cowym zamierzali szerokie rzesze Po- 
morzan zwabić do OZN. Gra się jednak 
nie udała. Są na Pomorzu tylko przy- 
wódcy „Ozżonu”. ale kadr organizacyj- 
nych nie widać. 


liduje 


W jakich więc szeregach politycz- 
nych znajduje się ludność pomorska? 
Jakie ma oblicze polityczne? Jaką 
ideologię wyznaje? 

Społeczeństwo pomorskie w masie 
swej wyznaje ideę narodową. której 
szermierzem jest Stronnictwo Narodo- 
we. Jest ono jedynym obozem politycz. 
nym, który ma we wszystkich powia- 
tach naszego województwa liczne ko- 
mórki organizacyjne z tysiącami kar- 
nych członków i sympatyków. 

Idea bowiem narodowa. która wią- 
że wszystkich Polaków w jednym, 
wielkim obozie politycznym, odpowia- 
da najgłębszym dążeniom i aspira- 
cjom społeczeństwa pomorskiego 

Toruń W. ©. 


WĄTROBA NIEDOMĄGA 


ESPORTA 


Otwarcie sezonu lekkoatletycznego w Poznaniu 


Jak już donosiliśmy, w niedzielę otwar- 
ty zostanie tegoroczny sezon lekkoatle- 
tyczny przez Poznański Okręgowy Zwią- 
zek Lekkoatletyczny. Podobnie jak w u- 
biegłych latach sezon zainauguruje haj- 
większa impreza lekkoatletyczna o chà- 
rakterze propagandowym a mianowicie 
tradycyjny XVII bieg na przełaj „Kuriera 
Pozn ego" oraz szereg imprez dodat- 
kowych. 

Bieg „Kuriera Poznańskiego" w głów- 
nej mierze dat podstąjyy, da rozwoju na- 
szej lekkiej atletyki wielkopolskiej Był 
on pierwszą imprezą lekkoatletyczną Wiel- 
kopolski na szeroką skalę i odbywał się 
już wtedy, gdy nie było jeszcze związku 
lekkoatletycznego. 

Obok biegu głównego odbędą się jeszcze 
dwa biegi dodatkowe, bieg naprzełaj dla 
młodzików, który cieszy się od chwili jego 
zaprowadzenia wzrastającym zaintereso- 
waniem młodzieży. Z uwagi na otrzymane 
liczne słowa zachęty ze strony kół naszych 
czytelników wprowadzamy w roku bieżą- 


cym po raz pierwszy również bieg dla 
„starszych* panów, których ukazanie się 
na starcie i na trasie wywoła napewno 
serdeczny aplauz ze strony publiczności. 
Aplaus ten należeć się będzie tym „star- 
szym”, panom, dlatego, że jeszcze dziś, kie- 
dy są oddaleni od czynnego sportu ogni- 
skiem domowym i absorbującą ich pracą 
zawodową, stają na bieżni dla pożytku 
zdrowia własnego i nowej propagandy lek- 
kiej atletyki właśnie wśród tych, którzy 
uważają, Że. już są za starzy do tego. 

Dalszymi atrakcjami biegu „Kuriera 
Poznańskiego" będą międzymiastowe za- 
wody lekkoatletyczne pań między Pozna- 
niem i Toruniem, oraz arcyciekawy ogól- 
nopolski trójbój sprinterski. 

Zgłoszenia do wszystkich trzech biegów 
naprzełaj naplywają — w miarę zbliżania 
się ostatecznego terminu zgłoszeń — coraz 
liczniej i dosięgają już setki, Zgłoszenia 
nadal przyjmuje wiceprezes PÓZLA, p. 
e ŻE) Poznań, ul. Szwajcarska 5 
m. 2/8. 


U progu sezonu sportowego w Kaliszu 


Miasto Kalisz. jest w tym szczęśliwym 
położeniu, że posiada wszelkie dane, by 
życie sportowe stanęło na odpowiednim 
poziomie. 

Położenie ,nad rzeką Prosną sprzyja roz- 
wojowi wióślarstwa, które jest bodaj jed- 
nym z najstarszych sportów uprawianych 
na terenie miasta. 

Na lewym srzegu Prosny wznoszą się 


malowniczo położone przystanie wioślar- 
skie: Policyjnego K S., Wojskowego K. S, 
„Prosna“, Młodzieży Szkolnej wraz ze 
sehroniskiem noclegowym, wreszcie Kali- 

jego Tow. Wioślarskiego, jednego z bar- 
ej zamożnych w Polsce. 

Osady kaliskie często odnoszą sukcesy 
na mistrzostwach Polski, a K. T. W. zdo- 
hyło w 1036 roku w ogólnej punktacji za 


dz 


cały sezon sportowy I. miejsce. l f 

Wielką popularnością cieszy się wio- 
ślarstwo wśród młodzieży szkolnej, która 
z zamiłowaniem oddaje się temu piękne- 
mu i zdrowemu sportowi. i 

Nie mniejszą popularność zyskało solite 
plywanie, choć nie posiada charakteru za- 
wodniczego jak wioślarstwo. Budujący sie 
obecnie basen pływacki przyczyni słę nie- 
watpliwia do spopularyzowania i podnie- 
nia tej gałęzi sportu. < t 

Od 1927 roku Kalisz szczyci się pię- 
knym stadionem wraz z torem kaliskim, 
długości 500 m. Na stadion ściągały tur 
my publiczności, by oglądać ulubieńca swe 
go, najszybszego kolarza torowego, olim- 
pijczyka, Jerzego Koszutskiego. Bieżni 
i boisko zaroiły się młodzieżą, przeważnie 
szkolną, z jej też szeregów wyszedł mistrz 
Polski w sprintach — Tęsiorowski. Sport 
w szkołach średnich stał wtedy na bar- 
dzo wysokim poziomie, szczególnie lekka- 
yka i szczypiorniak. 

Boks kaliski wzniósł się na dość wyso- 
ki poziom, co jest zasługą instruktor. w. 
Jarnuszkiewicza, który położył pod- 
pod ten męski sport, Wybili się 
tu Pietrzak, a ostatnio Szreiter. 

Piłka nożna obejmuje szersze masy i 
jest dość popularna, nie przedstawia jed- 
nak wysokiego poziomu, podobnie jak te- 
nis, uprawiany tylko przez nieliczne jed- 
nostki. 

Ostatnie kilka lat wykazało jednak 
iejszenie się ruchu sportowego, a z try- 
je wieczór pustkami. Przyczyn 
tego należy szukać w małej ilości orga- 
nizowanych imprez sportowych, stojących 
na wysokim poziomie, z których młodzież 
szkolna jak i stowarzyszenia sportowe 
brałyby wzór do naśladowania i podnietę 
do dalszej pracy nad sobą, Wdzięczne po- 
le do pracy mają tu wychowawcy iizyczni, 
którzy jednak nie wywiązują się odpo- 
więdnio ze swego zadania. 

Daje się jednak zauważyć rozwój życia 
sportowego wszerz, brak natomiast asów 
sportowych, które dawniej były magne- 
sem ściągającym tłumy publiczności na 
boiska. 

Obecnie dzięki włączeniu Kalisza do 
Wielkopolski, sport kaliski może wkroczyć 
na nowe lepsz? tory. Nawiązanie ścisłego 
Kontaktu z Poznaniem i okręgiem, gdzie 
sport stoi na przodującym w Polsce 
miejscu, zwłaszcza lekkoatletyka (dawniej 
Warta, obecnie A. Z. 8.) i boks (Warta), 
przyczyni się do ożywienia ruchu sporto- 
wego i wydźwignięcia go na takie wyży- 
ny, by godnie reprezentował barwy -dru- 
giego miasta Wielkopolski 


Pięściarske mistrzostwa 
Polski w Łodzi 


Łódź. — W sobotę i niedzielę nadcho- 
dzącą rozegrane zostaną w Łodzi finało- 
we walkie indywidualne mistrzostwo-Pol- 
ski w boksie, Pierwszego dnia odbędą się 
póllinały. W niedzielę przed południem 
mają się odbyć walki o trzecie i czwarte 
miejsce, a wieczorem finały. (Pat.) 


Zwycięstwo KPW-Poznań 
we Francji 


Lille. — W drugim dniu świąt, odbył 
się w Bruay, jednym z największych o- 
środków robotniczych polskiej emigracji 
we Francji, mecz koszykówki pomiędzy 
poznańskim KPW i reprezentacją ligi ko- 
szykówki pólnocnej Francji. Zawody po 
pięknej i emocjonującej walce, przyniosły 
zasłużone zwycięstwo drużynie poznań- 
skiej w sto |. Grę utrud- 
niał silny wiatr. 

Mimo zimna, zawody zgromadziły spo- 
ro publiczności. W przedmeczu reprezen- 
tacja polskiej emigracji we Francji 
grała ze słabą miejscową drużyną Sporto- 
wego Klubu Robotniczego 5 


Tenis 


Na spotkanie Polska — Niemcy. które cdhę- 
dzie sie w dnia.h 22 do 24 om. w Warszawie, 
wyznaczone zostaly sklady obu drużyn. Że stro- 
ny Niemiec grać bedą w grze pojedynczej Goep- 
pert i Dettmer, w podwójnej Goeppert i Bent- 
ner w 
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Bestialski napad socjalistów 
na pikieciarza-narodowca 


Przed pikietami narodowców bronią żydów socjaliści — 


Aresztowanie dwóch socjali- 


stów, którzy ciężko poranili narodowca 


Częstochowa, 19. 4. — Rynek 
Narutowicza na przedmieściu Często- 


chowy Zawodzie był widownią w 
Wielki Pintek bestialskiego napadu 
wysługujących się żydowskiemu kapi- 
talizmowi socjalistów na narodowca- 
pikieciarza. 

W godzinach rannych w Wielki 


Piątek na polecenie władz Stronnictwa 
Narodowego pikieciarze obstawili cały 
rynek, co oczywiście w czasie wielkie- 
go natężenia handlu doprowadzało 
Żydów do wściekłości. Aby ratować 
swe zarobki, Żydzi uciekli się do po- 
mocy socjalistów, Jednego ze straga- 
nów żydowskich z obuwiem pilnowało 
dwóch socjalistów. Kiedy jeden z na- 
rodowców-p ciarzy, p. Władysław 
Kasztelan, zbliżył do tego straganu. 
bojówkarze socjalistyczni błyskawicz- 
nie dobyli noży. Socjalista Alfred Jan- 
da zranił p. Kasztelana w lewą rękę. 
Zajście zlikwidowała policja, napast- 
nikom jednak udało się 

Bojówkarze nie poprzestali jednak 
na tym, lecz w liczbie 30 osób zebrali 
się na podwórzu domu przy ul. Pogod- 
nej 9, w którym mieszkał Janda. Traf 
chciał, że ulicą tą przechodził w towa- 
rzystwie dwóch kolegów udający się 
do domu p. Władysław Kasztelan. Na 
widok bezbronnych narodowców ban- 
da socjalistyczna rzuciła się na nich. 
W momencie, kiedy uciekający Wia- 
dysław Kasztelan potknął się o ka- 
mień, Alfred Janda zadał mu siekierą 
straszliwy cios w plecy. Towarzysze 
Kasztelana zostali lżej ranni kamie- 


ZEGARY, ZEGARKI 
ge BIŻUTERJE i PLATERY 
O WIELKIM SREE 


UZ jon Pace BRZEZINIKA TO oaza 150-17 
ENY KONKURENCYJNE 


n 987 


Odznaki tow. „Proświta” 


Warszawa. (Tel. wl). Oświato- 
we towarzystwo ukraińskie „Proświ- 
ta“ zwróciło się do władz administra- 
cyjnych z prośba o zezwolenie na no- 
szenie odznak, na używanie chorągwi 
i proporczyków. 

Władze udzieliły zezwolenia na 
chorągwie i odznaki członkowskie, na- 
tomiast odmówiły zezwolenia na uży- 
wanie proporczyków. (w) 


Wśród polskich robotników 
na obczyźnie 


Ryga (ATE) W ub, sobotę konsul 
R. P. w Rydze p. Ryniewicz w towarzy- 
stwie urzędników konsulatu udał się 
do ryskiego biura pracy przy łotew- 
skiej izbie rolniczej, gdzie znalazło 
tymczasowe pomieszczenie około 50 
rohotnic i robotników rolnych, przyby- 
łych z Polski na roboty do Łotwy. Kon- 
sul Ryniewicz złożył wszystkim życze- 
nia świąteczne, po czym rozdał paczki 
żywnościowe. 


żydzi podszywają się 
pod nazwiska chrześcijan 


Z Warszawy donoszą: 


Dopiero dzięki wybuchowi w składach 
przemysłowych „Mikrochemia”. które no- 
siły szyld Pawła i Teodora Olszewskich. 
dowieć 


śmy się, że są one własnością 
Aronczyka i L. Szl w 
wisiał krzyż 1 obra letęch. 
najgoręcej zaprotestować prze- 
aniu się Żydów pod nazwiska 
ie. 


Żydów 


Jednodniówka narodowa 


W dniu wczorajszym, w godzinach wie- 
czornych. została rozkolporowana masowo 
na terenie stolicy 


dnodniówka, 
Narcdowe pt. 


wydana 
„Warsza 


iówki ogłoszony jest 
jny dokument pt. 
„Mówiący. aro 


łamach jednod 
między innymi sens 
„Dekret sejmowy z r 
chronie stolicy przed 

Charakter jednodniówki jest wybttnie 
propagandowy i ma za zadanie wskazanie 
rozbitemu społeczeństwu, że droga do od- 
żydzonej Wielkiej Polski prowadzi poprzez 
Stronnictwo Narodowe. 


niami. Ciężko ranny Kasztelan prze- 
wieziony został do szpitala Najśw. 
Marii Panny. Dwaj napastnicy, bracia 
Jandowie, zostali aresztowani i odpro- 
wadzeni w kajdanach do aresztu. 


Ohydny napad 30 uzbrojonych so- 
cjalistów na zupełnie bezbronnego na- 


rodowca wywołał w mieście oburzenie 


i panikę wśród bojówkarzy socjali- 


stycznych. 


Sprawa b. starosty Robakiewicza 


przed Sądem 


Od r. 1932 toczy się w sądach spra- 
wa nadużyć popełnionych na szkodę 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Gro- 
dnie. Sąd Okręgowy w Grodnie skazał 
w tej sprawie b. dyrektora KKO Ney- 
mana na pięć lat więzienia, b. star. Ro- 
bakiewicza na rok, a dwóch funkcjo- 
nariuszy banku. Bronisława Szmalca 
i Kazimierza Juliena każdego, z zasto- 
sowańiem amnestii, na pół roku wię- 
zienia. Czterech dalszych oskarżonych 
sąd uwolnił. Neyman i Robakiewicz 
odsiadują karę w więzieniu sądowym 
w Grodnie. 


Apelacyjnym 


Osk. Neyman, pobierający rocznie 
31 tys. zł pens nymi nieuczciwy- 
mi machinacjami w ciągu kilku lat do- 
prowadził bank do ruiny, choć objął go 
w stanie kwitnącym. Starosta Rob: 
kiewicz miał w tych sprawkach swi 
udział. 

Na skutek apelacji prokuratora, jak 
i oskarżonych, sprawa Neymana i Ro- 
bakiewicza znajdzie się w Sądzie Ape- 
lacyjnym w Wilnie. Rozprawa rozpo- 
cznie się 20 bm. Zwraca uwagę, że roz- 
prawa rozpisana jest na 9 dni — fakt 
niezwykły w instancji apelacyjnej. 


B. starosta Czarnocki opuścił więzienie 


Grudziądz. (T. w.) Jak wiadomo 
b. starosta kart i Czarnocki przeby- 
wał około 8 mie: ęcy w wa 
popełnione nadużycia w z 
nieniem funkcyj taote w eoria 
Ostątnio kiedy zachorował, przewiezio- 
no go do szpitala więziennego przy Do- 
mu Karnym w Grudziądzu, gdzie cho- 
rował do Wielkiej Soboty. 

Sąd Apelacyjnv w Poznaniu posta- 
nowił zwolnić b. starostę Czarnockie- 
go z aresztu za kaucją w wysokości 
5.000 złotych. Kaucja ta została złożo- 
na w Warszawie w Wielki Piątek. Pò- 
lecenie zwolnienia Czarnockiego z wię- 
zienia nadeszła do Grudziądza w 


obotę w godzinach południo- 

wych. go samego dnia b. starosta 
Czarnocki w towarzystwie żony odje- 
chał w kierunku Warszawy. 

Jak słychać. Czarnocki zamierza po 
krótkim pobyci szawie. osiedlić 
się w Nieświeżu. gdzie o 
stą i gdzie też poznał i poślubił obecną 
drugą swoją żonę, znajomą Radziwił- 
la. który też podobno złożył kaucję za 
Czarnockiego. 

Czarnócki, który obecnie jest wy- 
znania ewangelickiego. zamierza wró- 
cić na łono Kościoła katolickiego. z 
którego wystąpił przed poślubieniem 
obecnej swej małżonki. (d) 


Straszny wypadek na torze kolejowym 


Tczew. — W nocy z pierwsze- 
go na drugie święto wielkanocne na 
szlaku kolejowym “l w — Chojnice 
wydarzył się tajemniczy wypadek stra- 
sznej śmierci obywatela łotewskiego, 
bogatego przemysłowca,  74-letniego 
Aleksandra Kablica, stale zamieszkałe- 
go w Rydze. 

Okolo godz. ? w nocy po przejściu 
pociągu pośpiesznego — tranzytowego, 
zdążającego z Rygi do Berlina, w pobli- 
żu stacji kolejowej Swarożyn pod Tcze- 
wem służba kolejowa znalazła leżące 
martwe zwłoki Aleksandra Kablica e 

Nad ranem na miejsce tajemnicze- 
go wypadku przybyły z Tczewa władze 
śledcze, które w toku wstępnych docho- 
dzeń ustaliły, że śp. Kablic, w którego 
kieszeni znaleziono bilet kolejowy 3 kl. 
pociągu pośpiesznego Ryga — Berlin. 
najprawdopodobniej wy też 


został przez kogoś wyrzucony z pociągu 

Władze śledcze prowadzą energicz- 
ne śledztwo, które niewątpliwie dopro- 
wadzi do rozwiązania tej ponurej za- 
gadki nocnego ekspressu. (a) 


świąteczny ruch pocztowy 
Warszawa. (Tel. wł). "W okresie 
przedświątecznym wysłano z Warsza- 
wy 200000 paczek i 30000 depesz. (w 


EJ 
Kary za pikietowanie 
sklepów 
Warszawa. (Tel. wł). W okre- 


sie przedświątecznym odbywało się w 
Warszawie pikietowanie rozmaitych 
sklepów i na tym tle zapadły różne 
wyroki karno - administracyjne. 

Większość skazanych odwołała się 
do sądów od zarządzeń administracyj- 
nych. (w) 


SS. „Pułaski“ wrócił 
z Południowej Ameryki 


Gdynia. (Tel. wł). Do Gdyni przy- 
był z Południowej Ameryki SS. „Pu- 
łaski”, przywożąc około 200 pasażerów 
i 2 tys. ton ładunku. W drodze wy- 
siadło z „Pułaskiego również około 
200 pasażerów różnych id 

Ww drogę powrotną SS. „Puła: u- 
daje się 27 bm. Z obecnej podróży ała 
tek przywiózł dla ogrodu zoologiczne- 
go w Warszawie piękny okaz sępa po- 
łudniowo - amerykańskiego, którego 0- 
fiarował jeden z kolonistów polskich. 


Statek obłąkanych 


Gdynia. (Tel. wł.). Do Gdyni przy- 
był statek żeglugi polskiej ss, „War- 
szawa" przywożąc z Francji 152 cho- 
rych umysłowo kobiet i 40 osób perso- 
nelu dyżurującego. 

Transport chorych wraz z persone- 
lem dyżurującym odjechał w południe 
specjalnym pociągiem do Bialegosto- 
ku. 


EE Modom E 


Na Litwie z okazji świąt Wielkanocy 
prezydent Smetona ułaskawił 24 osoby, 
skazane przez sąd wojenny. Groziły im 
kary śmierci lub dłuższego więzienia. 

W Sowietach zakończono 6. ę 
kursy stalinowskie dla działaczy partyj- 
nych, którzy mają prowadzić robotę par- 
tyjną. Podobne kursy odhywają się rów- 
nież w armii. 

Agencja Stefani donosi z Bukaresztu, 
że zapowiadana wizyta premiera rumuń- 
skiezo, patriarchy Mirona w Warszawie 
ma nastąpić w dniu 9 maja. 


Otyłość szpeci i postarza 


a powstaje wskutek złej przemiany ma- 
terii lub też zaburzeń czynności gruczo- 
łów dokrewnych. Zioła magistra Wolskie- 
go na przemianę materi: ze znakiem 
ochron. „Degrosa* zawierają jod orga- 
niczny, znajdujący się w morskiej roślinie 


Yahanga, który pobudza organizm- do 
spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
się je przeciwko otyłości bez specjalnej 
diety. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
n 9274 


Wyjazd jachtu z Torun 


śmiali żeglarze toruńscy 


Trzej bracia Rupińscy z Torunia — jak 

już donosiliśmy — w. yli jachtem 

v podróż naokoło świata. Na zdjęciach: 

wyjazd jachtu z Torunia, oraz trzej że- 

glarze (od lewej) Edmund, Leonard 
i Feliks. 


Bracia Rupińscy. Od lewej Edmund, 
di Feliks w chwili odjazdu do 
Gdyni 


Sfrona 5 — ORĘDOWNIK, czwart 


etnia 1938 — Numer 9t 


KRONIKA ZGIERZA 


Plac miejski pod budowę gimnazjum. 
Rada Miejska w Zgierzu ofiarowała trzy: 
morgowy plac przy ul. Pawińskiego pod 
budowę gimnazjum i liceum państwowe- 
go im. Stanisława Staszica w Zgierzu. 

Przy grobie Chrystusa, W kościele pa- 
rafjalnym przy grobie Chrystusa pełnili 
straż honorową wojskowi służby czynnej, 
członkowie Stronnictwa Narodowego, Ka- 
tolickie Stow. Młodzieży, Sokoli, Harce- 
rze oraz przysposobienie wojskowe kole- 
jarzy. 


KRONIKA SIERADZA 


Skutki nietrzeźwości. 
jadąc wozem w stanie ni ym, Spo- 
wodował interwencję policji. Skutkiem 
niefortunnego obejścia się z funkcjonariu- 
szem P, P. podchmielony woźnica powę- 
drował na nocleg do aresztu. 

Odpust, W dniu 18 bm. odbył się w 
Sieradzu odpust, tzw. Emaus. W kolegia- 
cie sieradzkiej odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo z wystawieniem Najśw. Sakra- 
„mentu z procesją. 

Śmigns w Sieradzu.  Starodawnym 
zwyczajem w drugie święto wielkanocne 
panował na ulicach miasta bardzo oży- 
wiony ruch. Młodzież a także i starsi od- 
dawali się z całym zapałem wesołej zaba- 
wie śmigusowej. Wylewano na upatrzo- 
nych przechodniów flakoniki wody ko- 
lońskiej, a najobficiej używano zwykłej 
wody. Po wsiach młodzież wiejska ob- 
chodziła domy z tzw. „kogutkiem”, śpie- 
wając pieśń dyngusową, za co otrzymy- 
wała podarki w postaci jadła świąteczne- 
gp. Oczywiście i tam nie obylo się bez 
„lania”, tylko że zamiast fląkoników, 
wchodziły w grę ceberki, wiadra a na- 
wet sikawki. 


KRONIKA UNIEJOWA 


Baraki dla „Junaków*, We wst Góry 
obok Uniejowa zostanie w tych dniach 
zakończona budowa baraków dla „Juna- 
ków". Baraki w liczbie dziesięciu mają 
być oddane do użytku już w najbliższym 
czasie. W barakach ma zamieszkać oko- 
ło 120 „lunaków”, którzy zatrudnieni bę- 
dą przy budowie wałów regulacyjnych 
wzdłuż rzeki Warty, 


KRONIKA WARTY 


Socjal-komnna napadła na pikieciarzy, 
Podczas odbywającego się targu w Szad- 
ku Stronniciwo Narodowe wystawiło pi- 
kieciarzy. celem uświadamiania wieśnia- 
ków, by nie kupowali u Żydów. Zorgani- 
zowana za żydowskie pieniądze bojówka, 
składająca się z miejscowych szumowin, 
napadła. na pikieciarzy. Sprawa napaści 
żydowskich najmitów znajdzie swój epi- 
log przed sądem. 

W sprawie targu pod murami kościel- 
«nymi. Niejednokrotnie poruszaliśmy już 
sprawę targu, który odbywa się w każdy 
czwartek pod murami kościola parafia|- 
nego w Warcie, Mimo kilkakrotnych in- 
terwencyj z różnych stron Zarząd Miasta 
nie pomyślał o tym, ażeby przenieść tar- 
gi w inne miejsce, zdala od kościoła, gdyż 
ohecny stan rzeczy profanuje do pewnego 
stopnia uczucia religijne katolików. 
Społeczeństwo katolickie miasta jak i o- 
kolicy oburzone jest takim  postępowa- 
niem Zarządu Miasta i domaga się nale- 
żytogo poszanowania miejsc poświęco- 
nych. 


KRONIKA PIOTRKOWA 
Zakończenie kursów dla kupiectwa 


chrześcijańskiego. W Piotrkowie zakoń- 
czóno kurs, zorganizowany przez Stow. 


Ignac 


Cajdler, 


tel, 2. 

lacja i 
brane zagadnienia prawne, 5. sposoby re- 
gulowania rachunków, 6. świadczenia kup- 


księgowość uproszczona, 3. kalku- 
uproszczenia rachunkowe, 4. wy* 


ca i zakup towarów na zasadzie analizy 
rynków zbytu, 7. organizacja sprzedaży w 
przedsiębiorstwie detalicznym, 8. reklama 
fetalisty, Wykładowcami byli pp: Wła- 
dystaw Eweriyński, J, Garncarzówna, St. 
Rębek, St. Pawełczyk i J. Frąckiewicz. W 
kursie wzięło udział 50 osób, z których 
każda otrzymała odpowiednie zaświadcze- 
nie, 

Szybowisko pod Piotrkowem. We wsi 
Borowa pod Piotrkowem znajduje się wy- 
soko położona miejscowość, tzw. Góra Bo- 
Na wzniesieniu tym ma być 
podjęta budowa lotniska dla szy- 

Fakt ten komentowany jest z 
zadowoleniem w kołach miejscowych a- 
małorów sportu szybowcowego. 

„Wojciechów* przeszedł w ręce żydow- 
skie, Jak się dowiadujemy, fabryka mebli 
gietych w Kamińsku pn. „Wojciechów"* ku 
piona została przez żydowskich potenta- 
tów drożdżowych z Niechcic Kupczyka i 
Rożewicza. Żydzi ci mają założyć w mu- 
rach fabryki „Wojciechów“ wytwórnię če- 
raty i linoleum. 

Nia płacą na pomoc zimową, Komitet 
Niesienia Pomocy Bezrobotnym w Piotr- 
kowie ogłosił listę osób, które nie wpłaci- 
ły składek na rzecz niesienia pomocy bez- 
robotnym. Na 18 nazwisk figuruje na li- 
ście 14 Żydów, 1 Niemiec i 3 Polaków. 


KRONIKA SULEJOWA 


„Jajko” marodowców sulejowskich, W 
dniu 17. bm. Stronnictwo Narodowe w Su- 
lejowie urządziło tradycyjne „Jajko” dla 
swych członków i zaproszonych gości. W 
uroczystości dzielenia się święconym jaj- 
kiem wzięło udziało około 300 o Prze- 
mówienia wygłosili pp.: Z. Gam Józef 
Majak z Piotrkowa. 


Usunąć Żydów z aparatu sprzedaży 


Społeczeństwo domaga się sp 
wego chrześcijańskich 


Łódź, 19. 4. — Konieczność odży- 
dzenia łódzkiego przemysłu włókien- 
niczęgo uzasadniona jest, jak wiado- 
mo, wieloma względami, Usunięcie 
Żydów z tej gałęzi wytwórczości kra- 
jowej uniezależnia w olbrzymim stop- 
niu polskie gospodarstwo narodowe 
od międzynarodówki kapitalistycznej, 
kierowanej przez żywioł żydowski. Od- 
żydzony przemysł włókienniczy wzmo- 
cni także w wybitnym stopniu obron- 
ność kraju. 


PIERWSZY KROK 


Pierwszym krokiem, warunkują- 
cym dalszą akcję odżydzania przemy- 
słu włókienniczego, jest sprawa usu- 
nięcia Żydów z aparatu sprzedaży 
chrześcijańskich fabryk  włókienni- 
czych. 

W obecnym stanie rzeczy* obserwu- 
jemy niesłychanie groźny fakt opano- 
wania przez żywioł żydowski w bardzo 
dużym zakresie aparatu handlowego 
chrześcijańskiego włókiennictwa, W 
tych warunkach faktycznymi dyktato- 
rami tego przemysłu są Żydzi. Chrze- 
ścijański wytwórca mając Żydów na 
kierowniczych stanowiskach w biurze 
i jako wyłącznych sprzedawców, obez- 
władniony jest całkowicie: musi być 
posłusznym wykonawcą żydowskiego 
dyktanda. 


JAK ŻYDZI ZDOBYWALI 
WŁÓKRIENNICTWO? 


Łódzkie włókiennictwo tworzyli 
chrześcijanie. Żydzi uzyskali dzisiejsze 
swe dominujące stanowisko dzięki sza- 
cherkom i spekulacji. Właścicielami 
wielu chrześcijańskich fabryk stali się 
Żydzi wskutek uzyskania całkowitego 
wpływu mna ich aparat sprzedaży. 


olszczenia aparatu handlo- 
fabryk włókienniczych 


Żydzi na stanowiskach dyrektorów 
aparatu handlowego dopuszczali się 0- 
gromnych nadużyć. Wytwarzały się 
takie stosunki, że kierownik sprzedaży 
był równocześnie cichym wspólnikiem 
hurtowni, która rozprowadzała na 
rynku towary danej fabryki. Liczne u- 
padłości takich hurtowni bogaciły ży- 
dowskich dyrektorów, a prowadziły do 
nieuchronnego upadku chrześcijańskie 
placówki włókiennicze, 

Żydzi — kierownicy aparatu sprze- 
daży udzielali dalej żydowskim skła- 
dom nadmiernych kredytów, nie pozo- 
stających w żadnym stosunku do od- 
powiedzialności majątkowej właści- 
cieli tych sklepów. Wszystkie te kom- 
binacje  rujnowały chrześcijańskie 
warsztaty i powodowały przechodzenie 
jch w ręce zbogaconych spekulacją 
Żydów. 


SPOLSZCZYĆ APARAT HANDLOWY 


Społeczeństwo polskie, walczące z 
coraz większą ofiarnością i z coraz 
większym uporem o narodowy charak- 
ter swego gospodarstwa, ma bez- 
względne prawo moralne domagać się 
od chrześcijańskich fabrykantów włó- 
kienniczych usunięcia Żydów z ich 
dotychczasowego  uprzywilejowanego 
stanowiska w aparacie sprzedaży. Na- 
leży usunąć Żydów z biur fabrycznych, 
jak również pozbyć się pośrednictwa 
Żydów w rozprowadzaniu towarów na 
rynku. Proces wspomniany musi uwi- 
docznić się w łódzkim środowisku. Fa- 
brykanci chrześcijanie nie mogą lekce- 
ważyć sobie woli polskiego społeczeń- 
stwa, które za pośrednictwem swej 0- 
pinii ma dziś możność egzekwowania 
swych słusznych, całkowicie uzasad- 
nionych żądań. (j 


Zuchwały napad na posterunek policji 


Bandyci zabrali dwa rewolwery i naboje — Sprawców 
napadu ujęto 


Katowice. (AJS) W małej Dą- 
brówce do miejscowego posterunku po- 
licji przybyło około godz. 22 dwóch 
młodzieńców w wieku około 18 lat, 
którzy pod pretekstem wskazania dy- 
żurnemu miejsca, gdzie znajduje się 
węgiel z bieda-szybów, wdali się w roz- 
mowę z nim. Kiedy dyżurny odwrócił 
się na moment, jeden z przybyszów 
ugodził go butelką w głowę pozbawia- 
jąc go przytomności. Rabusie splon- 


Tajemnicza śm 


drowali lokal posterunku zabierając ze 
sobą dwa rewolwery i 150 naboi, po 
czym zbiegli. 

Dyżurny po ocknięciu się zaalarmo- 
wał wydział śledczy w Katowicach. 
Zorganizowano natychmiast za młodo- 
cianymi bandytami obławę pod kie- 
rowniectwem komisarza Czósnowskie- 
go, która doprowadziła nad ranem do 
ujęcia sprawców tego zuchwałego na- 
padu. 


ierć gazeciarza 


Samobójstwo czy morderstwo? 


Częstochowa, 19. 4. Mieszkań- 
cy przedmieścia Raków wstrząśnięci 
zostali w Wielką Niedzielę wiadomo- 
ścią, iż przy ul. Wyspiańskiego znale- 
ym rankiem zwłoki nie- 
znanego mężczyzny. Ciało zawieszo- 
ne było na pasku, jednak położenie 
jego nie wskazywało na to, aby śmierć 
nastąpiła wskutek samobójstwa. 
branie tajemniczego w 
ne było błotem. 

Wkrótce okazało się, 
wanym jest niejaki Sadowski, zam. 
przy ul. Osikowej, roznosiciel gazet na 


że zamordo- 


terenie Rakowa i Ost. Grosza. Rower 
jego wraz z resztą gazet znaleziono 
«ćaleko od miejsca powieszenia, bo na 
ul. Cisowej. Stwierdzono przy zabi- 
tym brak kilkudziesięciu zł zebranych 
za gazety, co wskazywałoby na to, że 
mord miał podłoże rabunkowe. 
Tajemniczy wypadek wywarł 
wstrząsające wrażenie oraz wywołał 
mnóstwo komentar: gdyż nie brak 
e że gazeciarz Sadowski po- 


pełnił samobójstwo. Policja prowadzi 
śledztwo. 


Zgubne skutki alkoholu 


Ciekawe dane z wystawy antyalkoholowej w Łodzi 


Łódź, 19. 4. — Z dniem 12 bm. za- 
kończona została wystawa antyalkoho- 
lowa, zorganizowana w Diecezjalnym 
Domu Młodzieży przy ul. Gdańskiej 
nr 111. Wystawa, pomysłowa i przy- 
stępnie ilustrowała w wykresach szko- 
dy, jakie alkoholizm wyrządza jednost- 
ce, rodzinie i całemu społeczeństwu, 
równocześnie zaś propagowano spoży- 
wanie bezalkolowych napojów owoco- 
wych, 

Frekwencja na wystawie byla 
znaczna, niemniej jednak wskazanym 
jest omówić najważniejsze zagadnie- 
nia, jakie uwypuklono w wykresach, 
by zorientować szerszy ogół o rozmia- 
rach strat materialnych oraz moral- 
nych, wyrządzanych społeczeństwu 
przez alkoholizm. 

Na pierwszy plan bezwzględnie wy- 
suwa się kwestia zwiększenia alkoho- 
lizmu w okresie powojennym, szcze- 
gólnie wśród młodzieży i dzieci. W tym 
okresie spożycie alkoholu na głowę 
podniosło się niemal w dwójnasób 


(1938 w porównaniu do 100 z roku 1913). 
W zestawieniach tych pocieszającym 
objawem jest zmniejszenie spożycia 
alkoholu w ostatnich dwóch latach 
1936 i 1937, gdyż jeszcze w 1935 ilość 
spożywanego alkoholu przekraczała 
200 w porównaniu do 100 z roku 1913. 

Jak olbrzymie są wydatki na alko- 
hol, świadczy fakt, że w okresie nie- 
podległości, a więc od roku 1918 wy- 
datkowano na ten cel aż 40 miliardów 
złotych, a suma ta nie obejmuje je- 
szcze wydatków w dzielnicach, które 
były początkowo odrębnie administro- 
wane (śląska, pomorska, poznańska, 
województwa wschodnie). 

Jest to jednak dopiero strona ma- 
terialna. Straty wyrządzane przez al- 
koholizm w dziedzinie moralnej są 
znacznie dotkliwsze. 

Tak więc 87 pet przestępstw prze- 
ciw zdrowiu i życiu innych obywateli 
było wynikiem nadużycia alkoholu. 
19.5 pét wypadków zachorowań i za- 
burzeń umysłowych notowanych jest 


bądź to u samych alkoholików, bądź 
też u potomków tychże. 

Alkohol pozostawia ślady na po- 
tomstwie spożywających go nałogowo, 
toteż przy badaniach dzieci gruźli 
czych, skrofulicznych itp. stwierdza się 
niemal w większości wypadków, iż 
choroba jest dziedzictwem po rodzi- 
cach alkoholikach. Nie należy prze- 
milczeć skłonności, jakie na tle scho- 
rzeń spotyka się u potomków alkoholi- 
ków, a więc skłonności do kleptomanii 
(kradzieże), alkoholizmu itp. Zbocze- 
nia psychopatyczne są również w lwiej 
części wynikami nadużywania alkoho- 
lu przez przodków. 

Należy tu wskazać, że o ile szkoły 
średnie (prywatne polskie) zorganizo- 
wały zbiorowe wycieczki, doceniając 
znaczenie tego rodzaju wystawy dla 
wychowania młodzieży, o tyle ze szkół 
powszechnych, szczególnie oddziałów 
starszych, wycieczek takich nie urzą- 
dzono, choć z reguły się je organizuje 
na wszystkie inne mniej nawet ważne 
z punktu widzenia wychowawczego 
imprezy. 


Rekord szybkości 
pisania na maszynie 


W Hadze odbył się wszechświatowy 
konkurs pisania na maszynie, do któ- 
rego stanęło ogółem 28 współzawodni- 
ków różnych narodowości. Sprawozda- 
nie nie wymienia,'czy znajdował się 
wśród nich choć jeden Polak. Rozdano 
wszystkim broszury w ojczystym języ- 
ku, które należało skopiować w ciągu 
godziny nie robiąc przy tym więcej 
błędów, niż pół pet ogółu liter. 

Pierwszą nagrodę otrzymał Belg 
Dupont, który średnio pisał 405 liter. 
na minutę. Z pań najlepszy wynik uzy- 
skała wiedeńska daktylografka Maria 
Reidinger z 400 literami na minutę; 
była ona szóstą w ogólnej klasyfikacji. 

Uczestnicy konkursu skarżyli się, że 
szybkiemu pisaniu stała na przeszko- 
dzie silna trema, głównie ze względu 
na stosunkowo nieznaczną ilość dopu- 
szczalnych błędów. Przeważnie byli o- 
ni specjalnie urzędnikami wielkich 
firm, produkujących maszyny do pisa- 
nia i zły wynik konkursu groził utratą 
posady. Przeciwnie zaś zwycięzcy, 0- 
prócz zasadniczych nagród, bywają 
wynagradzani podwyżką gaży. 


Straszna śmierć staruszki 


Katowice. (AJS). Wstrząsający 
wypadek wydarzył się w Chudowie 
(pow. rybnicki), 60-Jetnia wdowa Anna 
Królikowa, udając się na spoczynek 
zapaliła świecę, od której zajęły się 
suknie i bielizna staruszki. Królikowa 
odniosła poparzenia III stopnia. Prze- 
wieziona do szpitala, po dłuższej mę- 
czarni zmarła. 


Zbrodnia dzieciobójstwa 


Tczew. — W godzinach południo- 
wych wieszająca na strychu bieliznę 
Weronika Chabrowska służąca rolnika 
Ch. w Wielkiej Słońcy (pow. Tezew) 
znalazła ukryty pod strzechą karton. 
Po otworzeniu kartonu służąca Cha- 
browska swemu przerażeniu stwierdzi- 
ła. Że zawiera on zamordowane przez 
nieznaną sprawczynię zwłoki noworo: 
ka. będącego już w pełnym rozkładzi 

Władze policyjne i sądowe wdroży- 
ły natychmiast energiczne śledztwo, 
które niewątpliwie doprowadzi do uję- 
cia bestialskiej dzeciobójczyni. (a) 


Praskie czynniki katolickie czynią starania 
w Stolicy Świętej, aby bł. Agnieszka 
Przemyślidów była uznana przez St Apo- 
stolską za świętą. Sprawa podobno jest na do- 
brej drodze. 

EJ 


Gen. Pershing, o którym jeszcze przed trze- 
ma tygodniami donoszono z Ameryki, że jest ko- 
nający i podawano już szczególy przygotowań 
do niezwykle uroczystego pogrzebu, wyzdrowiał. 
Lekarze pozwolili generałowi opuścić. Arizone. 
gdzie dotychczas przebywał i udać się Nowego 
Jorku na ślub swego jedynego syna. 

* 


„Besarabię nawiedziła plaga myszy rolnych. 
Wiele gmin wyznaczyło 1 leja nagrody za każde- 
go zabitego gryzonia, Gmina Basyriamka wyda- 
la nakaz, iż każdy gospodarz musi zabić po 10 
myszy na hektar posiadanego gruntu i dostar- 
ciré ma na dowód do urzędu gminnego ich 
ogonki. 


Przyrost naturalny na Litwie wedle oficjal- 
nych danych statystycznych w ciągu ostatnich 
2 lat wzrósł o 39,5 pet, a Śmiertelność zmniej- 
szyła się o 15,5 pet. 


Z Litwy w roku ubiegłym gospodarczym (do 
1 kwietnia rb.) wywieziono do Niemiec ogółem 
n W00 ton ziemniaków za sumę około 700.000 ip 
W, 


vari: 


Strona 7 


ek, dnia 21 kwietnia 1938 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa; leodor 


Czwartek: Anzelm b. 
inry siewiański 
Środa: Czesław m. 
Czwartek: Drogormir 
Słońca: wschód 4.45 
zachód 18.57 x 
Długość dnia 14 g. 12 min. 
Księżyca: wschód 2431 
zachód 8.13 


Kwiecień | 
LI 


Środa 


Faza: 6 dzień po petai. 


Mir redakcji I administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują uptekl: Pastorowa 
Łagiewnieka 96 Kahane (Zydi Limanowskiego 
BU Koprowski, Nowomiejska 15 Rozenblum 
(żyd) Śródmiejska 21. Bartoszewski Piotrkow- 
ska 05. Ozymski, Rokielńska 53 Zakrzewski. 
Katna 54, Sinieckn Rzgowska 51, Trawkow- 
ska Brzezińska 50. 


TEIEFONY 
Pogotowie miejskie 102-00. 
i Pogotowie P, O. K, 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
TEATRY 
Teatr Polski 
Teater Kameralny 
Teate Popularny 


Królowa przedmiościa”, 
„Rewizor“, 
„Interes z Ameryka". 


Kl 


NA 

Capitol — , Carski kurler* 
Corso — „Pieśń skazańcó! 
Ikar — „Towarzysze bro! 
Mimoza — „Trójka hultajska" 
Oświatowe - Slońce — „Sklamałam”. 
Przedwiośnie — „Królowa przedmieścia”. 
Metro — „Strzelec z Bengali". 

Palac La habanera". 

Rialto „Pensionarka”. 

Stylowy — „Narzeczona z Wiednia”. 


Cyrk Staniewskich, Al. Kościuszki 5 — dwa 
przedstawienia 0 godz, 16,30 i 20,80. 


KRONIKA MIEJSCOWA 

Przerwa w przemyśle łódzkim w roku 
bie» hyła w okresie ubiegłych świąt bar- 
dzo skrócona. Wielkie zakłady zostały 
unieruchomione w piątek, 15. bm, ta 
w dniu tym były czynne jedynie drobniej- 
sze wytwórnie. Z dniem 19. bm. natomiast 
podjęto normalną pracę w całym przemy- 
šle, tak, że w zasadzie przerwa trwała 
4 dni. 

Walka z żebractwem. W okresie Świą- 
tecznym, jak to stwierdzają obserwacje, 
żebracy z reguły zwiększają swą działal- 
ność, stając się bardziej napastliwymi. W 
związku z podjętą obecnie na szeroką ska- 
lẹ walką z żebractwem zawodowym, Wla- 
dze zarządziły obserwację w czasie świąt i 
obławy na żebraków, których zatrzymanó 
kifkudziesięciu i umieszczona w zbior- 
ni. Zależnie od tego, czy są to żebracy 
zawodowi, czy też żebrali z konieczności, 
kierowani są bądź to do przymusowej pra- 
cy, bądź też otrzymują pomoc. 

Zwiększenie eksportu przędzy czesan- 
kowej. Według zestawień kartelu przę- 
dzalń czesankowych w marcu nb. r. eks- 
port przędzy czesankowej za granicę wy- 
niósł 139000 kg wartości 1415000 zł i był 
o wiele wyższy niż w lutym rb. 

Kto ich proteguje? Ostatnio wskutek 
rozszerzenia niektórych agend w  rzeź- 
niach miejskich, bądź też wskutek zmian 
personalnych, przyjęto szereg nowych ro- 
botników. Charatkerystycznym jest, iż 
mimo adrainistrowania rzeźni przez ZA- 
rząd prywa „ wskutek interwencji pe- 
wnych czynników z samorządu, do pracy 
przyjęto bardzo wielu robotników, a na 
wet oficjalistów, bądź to członków part 
socjalistycznej, bądź też znanych jako zde- 
klarowani komuniści, gdy z drugiej stro- 
ny wielu b. peowiaków i rezerwistów, 
znanych z działalności prorządowej, miejse 
i skało. Ciekawe byłoby dla 
to możny protek- 
socjalistycznego grupuje 
zwolenników na posadach miej- 


z obozu 
swych 
skich? 

Organizacje zawodowe, czy kluby 
zardowe? W niektórych lokalach zw 
ków i stowarzyszeń zawodowych, Szcze- 


zasadniczo spełniają rolę jaskiń hazardu. 
Na tym fle doszło do interwencji władz 
policyjnych. Obecnie mamy do zanotowa- 
nia fakt, iż w pewnym stowarzyszeniu 
grupującym ludzi z wyższym wykształce- 
niem, grupa młodszych członków wyru- 
gowała zarząd, składający się z starszych 
członków, który nie dla dobra organiza- 
cji i jej członków nie robił, natomiast 
otaczał bardzo troskliwą opieką klub to- 
w; ki, gdzie uprawiano hazard. 
Ponieważ i w innych organizacjach po- 
dobna sytuacja ma miejsce, oczekiwać na- 
leży, że rozumniejsi członkowie i tam po- 


radzą sobie z miłośnikami hazardu. 

32.000 dzieci zostało obdarowanych. W 
okresie tegorocznych świąt wielkanoen 
słalo paczkami ze ŚW 


d: 


ch 


obdarowanych 7 
conym łącznie 32.000 
w szkolach publ 


eci najbiedniej- 
zhychh powszech- 


a cel urządzenia ięconego" miej- 
ski komitet pomocy dzieciom i mładzie 
gnował 18.000 zł, pozostałe fundusze 


asygnowane zostały z ogólnego funduszu 


Prenumerata ™isiecsgie (1 wydan i woalednia 


Orędownika  piejecai, 4, 


Ł u miesięcznie Nakład | czcionki: 
rę Psie wypadków spowodowany: 


Zgromadzen 


W dniu 24 bm. o godz. 10,30 rano, 
Łodzi, odbędą się dwa zgromadzenia 


wiona zależność PPS od kapitału żydo wskiego. 


nusz Rabski z Warszawy, student Sy! 
Jędrzejczak z Łodzi, 

Pierwsze zebranie odbędzie się o 
stopada 21, drugie zebranie odbędzie 
przy ul. Tuszyńskiej 17. 


Wstęp wolny dla wszystkich Pola ków. 


Akademia ku czel K. H. Rostworowskiego 


Staraniem Uniwersytetu Narodowego w piątek dnia 22 bm. o godz. 20 
Gdańskiej 111 odbędzie się akademia, po- 
święcona pamięci K. H. Rostworowsk iego jako dramaturga i muzyka. 

Z artystycznej części programu m. i. odegrane zostaną nieznane kompo- 


w sali Akcji Katolickiej przy ul. 


zycje muzyczne Rostworowskiego. 


Wstęp wolny dla wszystkich Pola ków, 


Rozszerzenie ro 


Łódź, 19. 4 — Władze miejskie 
poczyniły już ostatnie przygotowania 
dla uruchomienia robót kanalizacyj- 
nych. W związku z tym w tygodniu 
poświątecznym zaangażowanych ma 
być do robót przy budowie kanalizacji 
około 1.000 robotników. 

Ponieważ i na innych działach ro- 
następuje zwiększenie stanu za- 


bót 


Majstrowie fabryczni zapowiadają strajk 


21 bm. komisja rozjemcza wyda orzeczenie w sprawie żądań 
kotoniarzy i pończoszników 


Łódź, 19. 4&4 Na 21 bm. zwołana 
została w Inspektoracie Pracy ponow- 
na konferencja przedstawicieli związ- 
ku majstrów oraz związku przemysłu 
włókienniczego celem ostatecznego o- 
mówienia sprawy zawarcia umowy 
zbiorowej. 

Ponieważ rokowania na temat u- 
mowy trwają już ponad 14 miesięcy 
i dotychczas porozumienia nie dało 
się osiągnąć, majstrowie zgodnie z u- 
chwałą ostatniego zjazdu krajowego 
zapowiadają podjęcie strajku w wy- 
padku, gdyby i obecnie układu nie da- 
ło się zawrzeć. 

Sytuację pogarsza zatarg z majstra- 
mi w żydowskich zakładach Widzew- 
skiej Manufaktury, gdzie również kon- 
ferencję wyznaczono na 21 b. m. W 
zakładach tych obniżono stawki maj- 


Przepisy oddające monopol Żydom 


Hurtownicy polscy powin 


na owoce południowe 


Łódź, 19. 4. Handel 
artykułami kolonialnymi i owocami 
południowymi, o ile chodzi o- hurt, 
całkowicie niemal, zmonopolizowany 
jest w rękach żydowskich. Tak np. 
hurtownik Józef Fetter, posiadający 
centrale w Gdyni, a oddziały we 
WS: kich miastach, między innymi 
w Łodzi zmonopolizował całkowicie 
import śliwek suszonych, a częściowo 
pomarańczy, cytryn, oraz niektórych 
artykułów kolonialnych. 


importowy 


Hurtownicy polscy, którzy ostatnio ; 


w okręgu łódzkim podjęli próby unie- 
zależnienia handlu hurtowego pòl- 
skiego od Żydów, napotykają na nie- 
trudności Tak np. 


ia narodowe 


staraniem Stronnictwa Narodowego w 
narodowe, ma których zostanie omó- 
Przemawiać będą adw. Ja- 
lwester Ścieszko z Warszawy i Tadeusz 


10,30 rano w sali przy ul. 11 Li- 


godz. 
sali 


się również o godz, 10,30 rano w 


bót sezonowych 


trudnienia ogólna liczba zatrudnio- 
nych sezonowców zwiększy się do 
2200, 


W następnym tygodniu w miarę po- 
stępu robót przyjmowani będą dalsi 
robotnicy, tak, że zgodnie z zapowie- 
dzią władz miejskich do końca kwiet- 
nia rb. ma być osiągnięta liczba 4.000 
robotników jak w ub. roku. 


Nr nnm M. | . iwo 5a mpg r 


strów, ponieważ orzeczenie poprzed- 
nie wygasło z dniem 1 kwietnia rb 
W dniu 21 bm. komisja rozjemcza 
powołana z ramienia rządu ogłosić 
ma orzeczenie regulujące warunki 


pet, a w pończoszniczym okrągłym — 
15 pct. Żądania te uzasadniają pod- 
wyżkę kosztów utrzymania przy 
wzroście produkcji i poprawie ko- 
niunktury w obu tych gałęziach prze- 
mysłu. 

Orzeczenie komisji rozjemczej bę- 
dzie obowiązywało obie strony. Odwo- 
łanie zaś może mieć miejsce jedynie 
" wypadku uchybień ze strony komi- 
sji rozjemczej. 


ni otrzymać kontyngenty 


istnieje przepis o przydziale kontygen- 
tów, ustanowiony jeszcze przed 3 laty 
iz dziwnym uporem dotychczas u- 
trzymywany. Tak więc na ogólną 
liczbę kontyngentu wwozowego dla o- 
kręgu łódzkiego 75 pet otrzymują na- 
dal żydowscy hurtownicy, choć obec- 
skich wzrosła. 
cie przez Żydów nie zwięk: 


kontyngentów i to bez żadnepo ry 
ka handlowego z ich strony, co oczy- 
wiście podraża ceny towarów w 
towniach polskich i 


Niewątpliwie pomysł z 
kontyngentami był dziełem Żydów i 
tak przez nich uporczywie dotąd jest 
utrzymywany, jednak konieczne jest 
zniesienie go w jak najkrótszy cza- 
sie, dla dobra gospodarki polskiej. 


Robotnicy budowlani 
o umowę zbiorową 


Łódź, 19. 4. — Na 22 bm. wyzna- 
czona została ponowna konferencją 0- 
bustronna w Inspektoracie Pracy w 
sprawie zawarcia umdwy zbiorowej dla 
robotników przemysłu budowlanego. 
W roku ubiegłym warunki pracy i pła- 
cy w przemyśle budowlanym były o- 
kreślone orzeczeniem komisji rozjem- 
czej. 

W okresie ostatniego tygodnia trwa- 
bezpośrednie rokowania między 
przedstawicielami robotników a przed- 
siębiorców. 
O ile konferencja nie doprowadzi 
do zawarcia układu, liczyć się trzeba z 
powołaniem komisji i załatwieniem 
zatargu na drodze rozjemstwa. 


Konferencja | 
w sprawie woźniców 


Na 21 bm. wyznaczona została kon- 
ferencja kolejna z woźnicami w celu 
podjęcia ostatnich prób zawarcia u- 
kładu i zlikwidowania długotrwałego 
zatargu. K 
Ostatnio uzyskano częściowe poro- 
zumienie, a mianowicie ustalono, że 
dotychczasowe płace uważane będą 
jako dniówki za 8 godzin dziennej 
pracy, za dalsze zaś godziny przy po- 
rządkowaniu uprzęży, karmieniu koni 
itd, pracodawcy będą woźnicom do- 
płacali. 

O ile na konferencji układ nie zo- 
stanie zawarty, woźnice zapowiadają 
podjęcie strajku. 


Strzały do rabusia 


Łódź, 19. 4. Na ul, 11 Listopada 
41 do żony plutonowego Franciszka 
Justa, zamieszkałego przy ul. Sreb- 
rzyńskiej 71, podbiegł pewien osobnik 
i usiłował wyrwać sakiewkę z pie- 
niędzmi. Gdy rabunek nie udał się, 
napastnik rzucił się do ucieczki. 
Justa dał do uciekającego kilka 
strzałów i zatrzymał go. Napastni- 
kiem okazał się Zygmunt Dulkowski 
z ul. 11 Listopada 52. 


śmiertelny upadek 
z tramwaju 


Łódź, 19. 4 Przy ul. Pabianic- 
kiej 96 wypadł z tramwaju dojazdowe- 
go 56-letni Ludwik Szmidt z ul. Wól- 
czańskiej 141 i wskutek upadku do- 
znał złamania podstawy czaszki. 
Rannego Pogotowie w stanie agonii 
przewiozło do szpitala. 


Katastrofa samochodowa 


Łódź, 19.4. Na szosie z Łodzi do 
Warszawy na 36 km, tuż za mostem 
w Głowinie, autobus prowadzony 
przez szofera Sob ńskiego, z nieu- 
stalonych dotychczas bliżej powodów; 
wpadł do rowu, a następnie na przy- 
drożne drzewo, ulegając rozbiciu. 

Spośród siedmiu pasażerów, jacy 
znajdowali się w autobusie, czterej z0- 
stali ranni odłamkami szkla. Ran- 
nych opatrzył na miejscu lekarz. Po- 
leja zarządziła dochodzenie celem u- 
stalenia powodów katastrofy. 


konkurencję. 


ty 


dożywiania d 
ną i opieki sz 


KRONIKA SADOWA 


, Widocznie był bałagan, Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy w dniu 19 marca 
ontrolę w fabryce 
bsz (Sienkiewicza 
i poni Ą zięto podejrzenia, iż 
nicy tej fabr! (niektórzy) zatrud 
a równocześnie otrzymali od fir- 
świadczenia i na ich podstawie o- 
i silki, firma potrąca im z 
i na swą korzyść po 1,50 zl, 
Kierownik firmy Erwin Richter odmówił 
wydania ksiąg i za to pociątnięto go do 
odpowie: Jności karnej i skazany został 
w swoim czasie na 4 mies, aresztu. Rów- 
nocześnie dochodzenie prowadzono w 
dalszym ciągu i w rezultacie pociągnięta 
do odpowiedzialności kier. Richtera i 5 
robotników za nadużycia w postaci pobie- 
rania nieprawnie zasiłków i narażenia 
przez to Funduszu Pracy na straty w su- 
mie 614 zł. Sąd Grodzki w Łodzi po roz- 
poznaniu sprawy uniewinnił wszystkich 


z odbiorem w ngenturach 2,85 m, Za 
lata. Na pocztach i u listonostów 


ołach, radę 


robot 
nieni 


pos 
kwartalnie 1,—. ta przy zamówienia tylko 
inwo tee poniedniefkowegoj: = Pod opasta w Polacy 
e rukarnie Polska, Spólka Akcyjna. Poman św. Marcin 
Rękopisów nmiezamówionych reuakcja nie wraca. 
ch sila wyższa 


| przesykód w zaklydzie strajków 


czonych numerów. 


| wydawnictwa nie 


podsądnych, a to z tej racji, że na podsta- 
wie ksiąg Funduszu Pracy nie można b 
ło stwierdzić czy straty te rzeczywiście 
powstały, z drugiej zaś strony oskarżeni 
Humaczyli, że akurat w tym czasie trwał 
strajk. 


KRONIKA POLICYJNA 


Nieudany występ. Izrael Gryn z War- 
szawy zatrzymany został w tramwaju na 
ul, Piotrkowskiej w chwili, gdy zamierzał 
jakiemuś pasażerowi wyciąć kieszeń z 
portfelem. Gryna zatrzymał wywiadow- 
ca, który obserwował go od chwili jego 
pojawienia się na łódzkim bruku. Zło- 
dzieja osadzono w areszcie. 


JUDAICA 


Sami się demaskują. Żydzi, głoszący 
swą rzekomą lojalność wobec Państwa, w 
wielu wypadkach z racji własnych wystą- 
pień wykazują rzeczywiste swe oblicze. 
Powszechnie znany jest wstręt Żydów do 
służby wojskowej, toteż ponad 80% po- 
woływanych na roboty zastępcze, tj. ta- 


Centrala 


38-01. 44-61. 35-24. 85-25; po moda, 


Di 


Poznań, św, Marcin 10. P. K. O, 


kich, którzy do wojska z tych czy innych 
w nie zostali powołani, stanowią 
I tak ostatnio organizacje żydow= 
skie c iły zabiegi, aby pa okres świąt 
żydowskich, które przypadły razem z ka- 
tolickimi, wstrzymano roboty zastępcze. 
Świadczy to, że wbrew zaprzeczeniom, ro- 
boty zastępcze wykonują wyłącznie Żydzi, 
którzy umiejętnie uchronili się od obo+ 
wiązku wojskowego. 


KRONIKA DNIA 

Na ul. Rzgowskiej 111 w czasie bójki 
został poraniony tępym narzędziem Aloj- 
zy Wojciechowski. Rannego opatrzył we- 
zwany lekarz pogotowia. 

Na ul. Głównej 55 wskutek upadku ze 
schodów odniosła obrażenia ciąła Jadwiga 
Jamisiak, Okaleczonej udzieliło pomocy 
pogotowie. 

W mieszkaniu swym przy ul. Brater- 
skiej 23 popełniła samobójstwo 19-letnia 
Irena Winter, zażywając większą dozę su- 
blimatu. Desperatka mimo zabiegów le- 
karskich zmarła. Powodem samobójstwa 
były nieporozumienia małżeńskie. 


Posnań 200149, Telefony centrali: 40-73. 14-76, 
19 oraz w niedziele | święta: 40-72. 14-76. 8307, 


Redaktor odpowiedzialny Jan Plaxak s Posnania, Za wiadomości i aetykuły s m. 


Łodzi odpowiada WI 
Leśniewicz z Pi 
powi! 
wani 


lad odszk. 


idysław Maciąg, Łódź, Piotrkoweka Ji, — Za ogioesenia | rerl my: Anton. 
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sa dostarczenie pisma, a nbomenci nie mają prawa domaganie cią niedoste- 


Strona 8 — ORĘDOWNIK. czwartek, dnia 21 kwietnia 1938 


Numer 91 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczh 

i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


POŃCZOCHY %8 


jedno słowo, 


KIE 
KIE 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i tp 


poleca P. 


Kupcom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


s 1788 


ul. Piotrkowska nr. 102. 


Lecznica 


dla zwierząt 
MAG, WET. 


H. Wamikoffa 


ŁÓDŹ 
ul. Kopernika 22 
Telefon 172-07 


Oddział wewnętrzny | chirurg. 
Szczepienie psów i koni. Strzyże: 
n.e psów i koni, kąpiele dla psów. 
Kucie koni, nitowanie kopyt. 


Przyjęcia w przychodni od 8—1 
i od 3—6. 


n 7129) 


RESZTKI 


rmn imi 


duży wybór na ubrania 
męskiei palta oraz wełny 
damskie poleca 


A. Wasilewska 


Łódź, Nawrot 13. Wejście 1 bramy, 


u M81 


omma 
E L DOMY-PARCELE | 


Dom 
x ogrodem sprzedam. Dynaczewo 
Stare za cenę 5.000. Oferty Ore- 
Poznań zd 21610 


Dom 
, weranda, ogród, 

dworcu, tartaki 
nio sprzedam, Swoboda, Pn 
Wroniecka, | zd 

Dom 

ującym skladem 
a Orędownik — 
2156 


Willkę 
nowa, ogród. blisko Poznania — 
wydzierżawie luh sprzedam, 8 
bikaczi, W 
Kwiatowa 


1 
ta- 


morga prz. 


Pracowity. 
waler lat 40. posiadający za 
200) wa nie ożenić 


anna wegi 
zdecy do. 


wana, milośniezką p 
chętniej z 


A 
logicznego 
oferty Orędown, 


Panna 
nieruchomo: 
gotówką | 
fotografią. 
rty Orędowni 

zd 21 


| SPRZEDAŻŁ b | 


om 
z zaprowndzopa kolonlalka, pew- 
ną egzystenc dużej wsi ko- 
Sonne iak, miasteczku, ruchliwy 
punkt kupie, wpiace 6000. Ofer- 
ty Orędownik. Poznań zd Ż1 034 


Skład 
kolonialny mieszkaniem. — tania 
dzierżawa. bez konkurencji. do- 
bry punkt sprzedam. powodu cho- 
roby. Adres Ozaloynik, Poznań 
zi 


Kaliszu 
lokal  pierwszorzędny. 
wynajecia, Wiadomo: 
Plac 11 Listopada 10. 

zdg 2104 


Reprezentacja 


.000 szuka 
» nieruchomo- 
izezególowe o- 
znań 

16 


T 


punkt do 
alisz,, 


agum 
Hecker 
Triumph 
motorem 
Sach: 
światło elektryczne. Rejestra- 
cja jak rower tanio sprzedaje 


Pozna: 


Zakład 
fryzjerski. okazyjnie, tanio. een- 
iram z powodu zmiany branży, 
niska dz W: 


sprzedam, 


Sprzedam 


Domek wydzierżawię, — zaprowadzony 
morga ogrodu. 3 ubikacje sprze-|sklad kolonialny, dom. ogród — 
dam. Cena 2.300,— Michalak — |brzy. Poznaniu, Stefankiewicz — 
Daszewice. powiat Poznań. Minikowo, Poznań 11. 

zd 21614 zd 21 849 

Dom Pracownię 


ietrowy. nie wykonczony. 9. ubi 
kacji przy granic! Poznan 


sprzedam. Oferty Orędownik, — 
oznań_ zd 211 

Willa 
Poznaniu, nawa 243 pokoje ~ 
kuchnia |ogród 15.000, wplaty 8 


tysięcy, Czachorowski 
świętego Wojciecha 30. 
zd. 21 735, 


3 Domy 
wille w każdej cenie wielkim 


wyborze polecam jak również po- 
szukuję Gzachoro Poznań —| 
Świętego Wojciecha 3 

zd 21188 

Dom 
chlew, ogród 3 margi ziemi, cena 
2500 wplaty 1500 sprzeda 
chorował Poznań. gwiet 
Wojciecha 30. zd 3 

Dom 


stodola, chlew. 2 morgi. 30 drze- 
9 kilometrów Poznania 6. 
dam, Oferty Orędownik — 
Poznań_zd 21 145 


E PIENIĄDZ ) 


-  6.000,— 
poszukuje dom nowy. Dam T hi- 
poteke, weksle żyrantów. 12 pro- 
cent, Oferty D vnik, Poznań 


Poszukuję 
iniozki kapit 
p= słotych 


szenia | 
bogatej, p 

polowie . Kogi 

ny. Września, Rynek 7, Sklad], 
Flawatów, za 21684 


Dr 
E 6. OŻENE! | T: 


Brunetka 


lat 46 „poślubi pana na posadzie|' 
y Orędownik —|* 


lub renta, Ofel 
Poznań zd 21 


Panna 
Jat, 43. szuka starszego pana, — 
pajchetniej inwalide -wojennico. 
matrymonialny. „Oferty Ore- 


Cel 
downik. Poznań zd 21 771 


Wdowa 
lat 30. z wiaenym domem, eika 
moża rzemieślika % pósśda. — 


Oferty Oredowisk, Poznań 
mi 21 151 


Ogłoszenia 


obuwia okna wystawowe miesz- 


niem 2 pokoje mebiami bez — 
sprzedam. choroba. Barczyński, 
Poznań, Słówackiezo 35. 

zd 21804 

Interes 
spożywczy pokoje kuchnia — 
sprzeda: z iana branży, 
dzierżaw ie 45. Adres 
wskaże Poznań 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


skład kolonialny. 
kościelnej 


30 
prywatne, cz 
„dk 


mörg 
budow 
a 


Skład 
atósowy Poznaniu 
dobrze prospe- 
powodu wyjazdu zara 
n. Oferty Po- 
ński zdæ 2] 802 4 
Trykotarska 
maszyne, ejódemk z 
dam. Oferty Orędownik, Poz 
zd_21 185 


welny. r 
la chem 
pelnym p į 
spr i ty „Pa 
m. „16.2 
EE 
E 10. MAJĄTKI | 


75 
pszenne, komplecie. prywatne 
18.000. wplaty 10.000— 126 zabu- 
dowania masywne, wpłaty, 4.000 


linowe. welbowane 


- |żawy 


Swoboda, Pniewy, Wroniecka, 
zd 21/0065 


1-lamowy milimetr 30 groszy. 


133 

we gospodarstwo, budynki 

od dachówką 
Noży. maszyny w Najlepszym eta- 
nie inwentarz nadkompiotny. Ce- 
na, podług ugody. A 
Glinno. poczta S 

zd 


Gospodarstwo 
mórg prywatne. niąsywne za- 


morg 


budowania 0 łąki żywym mar- 
twym jawenisrzem sprzedam. lub 
zamienie ma dom wartości 85 


Poznań. Pl. 


zig 2 


Gospodarstwa _— 

j wielkości dọ kupna j dzier- 
polecam, ji jwnież po- 
szukuje. Cz Poznań, 
świętego Wojciech: 

zd 21 734 


- ba, 
jeiski 


a 

lziestątmor- 
ie zabudowa) 
erwszorzędne in- 
etne 


sowa 
nia masy 
Nenturz 
30.000,— 
wiejska 


ne, 
kompl: 
Rutkow 


Folwarczyk 
prywatny 310 mórg ziemi bura- 


Zaludowanią, pierwszorze-| 
ntarze nadkompietne —| 
5.000 Rutkowski, 1'0- 


ar 
dne, inw 
wpla N 
mañ, Pólwiejśj 
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bie 


maszyny do szycia, maszyny 
techniczne, 


Aparaty - Radiowe, gramolony 


kupuje sie najtaniej w najst 


do pisania, przybory elektro- 
szej firmie 


radiowej 
EMIRA"" visie. M. WŁODARCZAK, Wrocławska 30 
żelefon 36-83 ar 0682-3 


Filie we wszystkich 


Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie garderobę! 


Przynoście waszą odzież wiosenną _ 
do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


Najlepiej 


czyści chemicznie i farbuje 


BARWA-KAŁAMAJSKI 


dzielnicach Poznania 


OGÓLNOPOLSKIE 


Czwartek, 21 kwietnia. 
5 audycja poranna; — 11.15 
w polonezach Chopina" 
my dia szkól 
Poznania); 11,40 
Fragmenty z 
1.57 sygnal 


slaw Rutkows 
nesrt muzyki 
pogadanka a! 
pracowni 
prof. 
cza (ze L 


z 1.50 poradnik 
towy: 18,10 skrzynka ogólna 
program na jutro; 


x); 19.50 
pogadanka sktualna: 20.00 kon- 
cert rozrywkowy (ze, Lwowa 
W, przerwie i? R A dzien 


randowskiego 
Karola Szym 
"Transmisja 
Warszawsk 
sław 


manowskiego 
skiego: 22.50 ostatnie wi: 


KRAJOWE 


Katowice — 11.40 plyty z War-| D 


szawy; 13.00 zespół Pawla Godw - 


zogramy 


na (plyty): 14.25 wiadomosci 
żące; 14.36 piosenki neapolita 
skie w wykonaniu Józefa Schm: 
dza (płyty); 

sportowe: 

Roherta Schumanna (> K 

15.40, program na jutro; 18.45 le! 
ja jezyka polskiego; 23,00—-23.30 
orkiestra Radia Brytyjskiego —| 


Kraków — 11.40 płyty z War- 
vy: 13.00 audycja dla dzieć 
13.45 koncert roaryw 

yty): 1445 wiadomości 
14.50 M. Lawiteki gra 

; 1540 „Wesele sndaluzyj- 
fragment z pow. „żelazna 

j: 15.25 


ci 
arnawal* — Roberta 
4; 18.40 dokąd jechać w 
45 odczyt sportów: 
je posłuszne nakazowi 
18.55 odczytanie programu na 
f nastepny; 23.00—28.30 „Pły- 


Łódź — 11.40 F. Flotow: Fra 
menty z ob. „M (plyty 
Warszawy!: 1 t życzeń; 

00 ink speńzić świeto? 15.05 0 

m po troszku; 15.10 gra 
The Cuban Ha 
(plyty) 


i tochniezni 
stanie, programu: 23.4 
inuzyka taneczna i piosen 
PROPONUJEMY 
LPOWICZ 


1515 Praga. Koncert a-moll 


I 
aka nu skrz. i fort. 15.35 


Muzyka rozrywkowa. 16,00! 


5 
.|szwodzka, 


radiowe 


Koenigsw. Muzyka rozm 
chium, Sona f-moll ni 2 
Brahmsa, 11, Recital 
fort. (Chopin i Liszt). 17.39 Bud 
peszt. Muzyka operow i 
Monachium. a rozrywkową 
Berlin. Uwert. i walee 18.10 Hil- 
versum MH, Muzyka leki x 
Paris PTT, Rec, organowy 
Bruksela fl. K 
19.10 ip 
Monachi 
(„Wróg mù: 
nast. koncert rozrywkowy). 19,20 
Frankfurt, Dawna j nowa musy- 
k oska. 19.80 Droitwich. Mu- 
zyka taneczna. Wroclaw. Koncert 
i 20.00 Bruksela fl. Zio- 
op. Wagnera Ani 
(0 Frankfurt. Uiwo! 
Londyn, Koncert filhar- 
s z Birninham. Monte 
Ceneri. Liw. Mozarta. Strasburg. 
„Dzwonnik z Notre-Dame" op. 
Massenela. Wieża Kitfla. „F. 
Diavolo" op. 20.55 
versum Il 
Mediotan. 


21,15 
Dochnany'i 
Dtyory Webera 
K 21.25 Droitwich. 
Dafne”, kantata dram. 


rt. 


t Sy 
«l melodie operetkowe. 22.10 
Fraksela fr. Muzyka współczesna. 

5 Sztokholm, Dawna mozyka 
22.20 Lipsk. Utwory 
kameralne Beethovena. — 22,40 

iversum II. Koncert rozrywko- 


wy. 23,00 Tuluza, Melodie operet- 
kowe, Droitwich. Muzyka tanecz- 
na. Koenigsw. Muzyka rozryw. 
kowa, Sztutgart. Muzyka lekka 

ledową. 24.00 Frankfurt i Sztut- 
gart. Koncert nocny (cz. I musz. 
poważna i doborowk. w cz. IT mo- 
zyka lekka i ludowa). 


onto rozrachunko we 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

it d. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


1 słowo. 


teczne przyjmuje się do godz. 9.30. 


a 
a 
8 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

50 Mistrz 
i 80 mórg, polska parcelacja — samotny . długoletni: 
wpłaty 4.000, amortyzacja AU lat| praktyka obeznany w. Cukier: 
100,— Swoboda, Pniewy, „W wie poszuk posady, Wyma- 
ecka. zd 21 gania skromne, sł tena, Mrowi- 

no, poczta Rokietnica, 

24 zd 21 107 


morgi, zabudowania. kompletne 
wentarze, 6.000— ps: 
budowaniami 6500, wpl. 


Swoboda, Pniewy, W 


każdej wielkości. kup- 


na, dzierżawy, wielkim wybo: 

poleca Rutkowski. Poznań 

iejs] zd 
Resztówka 

164 mórg buraczanej, paląc 16 po- 


e obszerne, | 
Rut- 
. Poznań 


zabudową 


kojowy, W 


masywne. wp]: 
kowski, Półwiejsk 
zd. 


Gospodarstwo _ 

168 morgówe, dworek, siedmiopo- 

kojowy, zabudowania masywne, 
ne, przy. wodzie, 

Rutkowsk 

znań, Półwiejska 5 zd 21669 


11. KUPNA 


Ciężarówkę 


dobrym stanie kupi 
wraz opi; 
że. Kipka Mchy. pow 


N 10192 
18. DZIERŻAWY ; 


Młyn parowy 


00, — 


Oferty 


Śrem. 


wydzierżawię od zaraz. da Kato- 

gie. 8 godziny koleją. Przemiałn 

200 etr. Warunki korzystne, — 
Poznań 


8. 


Zgloszenia Orędownik 
zd 6 


Osiemdziesiąt 


. Poznań, Śniadeck 


wiarnia. zd 


153 
morgi pod Poznaniem, budynki. 
światło, elektryczne, iuwenturze 


mpletne. obieci Oząciia 
wski. Poznań. świętero Wo: 
echa 30. zd 21 742 


ER 


Ogłoszenia do $0 słów dla poszu- 

kujących posady w tej rubryce! 

obliczamy Do, jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


a! Służba domowa 
mn 


. Panienka 
kochającą dzieci poszukuje posa- 
dy od 1. V. Oferty Kurier Pozn. 

zdz 21 580 


b) Inni 
— 


, Czeladnik 
siodlarski, tapicerski pogzukuja 
pracy. Zelosz Urbański Ste- 
fan. NakłoŃotoć Potolicka 7. 

N_10 198 


m maszyny, cenę tak-|2 


Ka- |rzeźnicka, 


Panienka 
uczelwa, zna szycia, robótki go- 
spodarsiwo. poszukuje posady u 
starszej pani lub dzieci od 1 


maja br. Zgłoszenia Maria Woj- 
ciechowska, Plaszkowo, powiat 
Grodzisk w organisty, 

n 10191 

100,— 


stałej pracy 
rza dub robot- 
Oredownik, Poznań 
1 606 


rzyjinie „oto, — 

wlasciciel Wiadyslaw 

mistrzľotograí, Po- 
znań, Małeckiego 21. 
zà 21648 


Młodszy 


do małego 


Agentów 
chrześcian do sprzedaży narzędzi 
rolniczych po wsiach poszukuje 
żniwo”. Lwów.  Kuszewicza. 

ną 8555 


Panienka 
do, składu, kolonialnego, 
dobrej roi 
Orętdowni] 


Ekspedientka 


zupełnie samodzielna, 
biegia, pótrzebna od maja. Ofer: 
ty z podaniem warunków Ore- 
downik, Poz ñ zd 21588 


Komitet Budowy kościoła posm- 
kuje 
delegatów 


do końca bieżącego roku na wo- 
jewództwa: łódzkie, krakowskie, 
bialostockie. wołynskie, stanisla- 
rowskie, tarnopolskie, Zgłoszenia 


Zawiercie, Widok zd 21 623 
Gospodarz 
z wlasnym inw, 
epodarstwo 
we zaraz potrzebny. Poznań, 
Aleje Marcinkowekiego 20, Tu 
nel Warszawski. za 2170 
Pomocnik 
fryzjerski etale do 12 zlotych ty- 
dzień. Oferty Oredownik, Poznań 
zd 21 6SH 
Żelaźniak 
per. okuć budowl: po- 
o magazynier nat 


Bydzogzcz, 


pia 


Nowodworska 26, N 16019 


Humor zagraniczny 


— Uważam, panie doktorze, że rachunek jest trochę 


stony... 


— Drogi panie, proszę pomyśleć o oszczędności, która 
wynikła z tego, że odradziłem żonie wyjazd na sporty 


zimowe! 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 grosz: 
od ostatniej strony, 1:łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, r zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wie 

do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry: Konto w Pp. K. O_mr 


Poznań 3. nr kartat 


(M) 
(„Bystander", Londyn) 


zł. Drobne ogłoszenia 


y. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 


i; elkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
pnay JA kie. które nie znieksztąłeeją treści ogłoszenia, administracja SIE wdnówiada 
9. Pocztow 


i —- 


POWIESC 
21) 

Gdyby sprawa nie była beznadziejna, 
może by mi jeszcze strzeliło do głowy 
zabrać się do jej bronienia i stać się 
„bohaterem narodowym*. Ale sprawa 
jest beznadziejna. Wolę być wśród 
zwycięzców, niż wśród zwyciężonych. 
Ze wszystkich skarbów, jakie istnieją 
na świecie, najdroższym dla mnie 
skarbem jest moja cała i nienaruszona 
skóra. 

Uśmiechnął się. 


„ W oumęty Wisły 


— Wilazł mi pan w drogę. Chciał 
pan pokrzyżować to, na co zdecydowa- 
łem się dawno i z czego nie mogę się 
już cofnąć. A wie pan, co robi doktor 
Kobyłka z ludźmi, którzy mu włażą 
w drogę? — Jeśli pan nie wie, to zaraz 
się pan dowie. 

Zwrócił się do obu nieznajomych: 

— Załatwić! 

Silne ręce pochwyciły rotmistrzą za 
ramiona. Przez mgnienie oka objął 
wzrokiem twarze swych oprawców. 
Byli to Żydzi z warstwy robotniczej, 
barczyste, muskularne typy, takie, ja- 
kie się widuje wśród żydowskich tra- 
garzy, rzeźników i szoferów. Ubrani 
byli w strój krótki, twarze męskie ob- 
cej rasy, — były starannie wygolone. 
Byli to Żydzi postępowi, najwidoczniej 
członkowie rewolucyjnych bojówek. 

Rotmistrz nie zdążył krzyknąć, gdy 
podniesiony został jak worek do góry 
i wyrzucony poza barierkę, — w czar- 
ny odmęt Wisły. 


Ocalony 


Rotmistrz Dawidowicz nie darmo 
był świetnym pływakiem. Specjalno- 
ścią jego były pływackie skoki. Gdyby 
nie to, że nie uznawał sportowej rekor- 
domanii i nigdy do żadnych zawodów 
nie stawał, — byłby zapewne w tym 
dziale przy swej wrodzonej zręczności 
oraz przy nabytej wprawie wybitnym 
rekordzistą, a może nawet mistrzem 
Polski. 

Toteż, gdy go zrzucono z mostu Po- 
niatowskiego do Wisły instynktownie 
ułożył ciało w prawidłowy sposób, — 
jak przy skoku. Przez mgnienie oka 
dojrzał, że leci w dół tuż przy wysunię- 
tej w górę rzeki kamiennej osłonie fi- 
larów i że gdyby go rzucono o kilkan: 


PRZEZ M. ODSZOWIECKIEGO í 


ście centymetrów w bok, niechybnie by 
o nią roztrzaskał sobie czaszkę. Ale 
spostrzeżenie to przemknęło mu przez 
myśl, jak jeden błysk. W ułamek se- 
kundy potem uderzył pionowo o po- 
wierzchnię wody i śmignął jak torpe- 
da w jej głąb. Fontanna wody wytry- 
snęła po nim ku górze i opadła, — zo- 


„li 
= ŁO 


LU 


Znajdował się pod mostem, — tuż 
koło filara. O parę metrów od niego 
widniała wąska, żółta smuga mielizny, 
wytworzonej dookoła filaru. Nie po- 
trzebował się niemal poruszać, prąd 
popchnął go ku samej mieliźnie. Obo- 
lały i zziajany, — czujący jak mu ser- 
ce bije z przerażenia i wysiłku, — wy- 


— Załatwić! 


stawiając na powierzchni szerokie, 
koncentryczne, uspokajające się sto- 
pniowo kręgi. 

Uderzenie o powierzchnię wody' z 
wysokości tak znacznej sprawiło mu 
ból w całym ciele, — ale go nie pozba- 
wiło przytomności. Był nieco ogłuszo- 
ny, — przez chwilę stracił poczucie 
kierunku ciążenia, nie wiedział w któ- 
rej stronie jest dno rzeki, a w której 
powierzchnia, — tymbardziej, że pano- 
wała w wodzie nieprzenikniona ciem- 
ność. Ale po chwili instynkt wprawne- 
go pływaka wziął w nim górę. Paru 
płynnymi, posuwistymi ruchami wy- 
dobył się na powierzchnię wody. 


wlókł się na piasek i leżał przez chwilę 
bezwładny. 

Czarny kontur mostu, ostro odcina- 
jący się od granatowego, chmurami 
okrytego nieba, rysował mu się nad 
głową. Wyrzucono go powyżej mostu, 
może z myślą, że zanim wpadnie do 
wody, rozbije sobie głowę o występ 
filaru. Niebezpieczeństwo to go omine- 
ło, — wpadł prosto do rzeki. Prześla- 
dowcy jego rozglądają się zapewne po 
powierzchni wody i szukają, czy gdzie 
nie wypłynie. Lecz go nie zobaczą: 
prąd zniósł go pod most, lecz nie wy: 
niósł go na jego drugą stronę, gdyż 
wydobył się na znajdującą się pod mo- 
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stem mieliznę, — z góry nie widoczną. 
Doktor Kobyłko i jego pachołki mają 
go zapewne za topielca. 

Było mu zimno w przemoczonym 
ubraniu, tak że szczękał zębami, oraz 
bolały go wszystkie członki, Ale przy- 
gnębiony nie był: zdołał uratować się 
przed śmiercią, — a to grunt. 


Rozmowa z Kobyłką co prawda mo- 
gła przygnębić, ale radosne, rogate u- 
czucie tryumfu, że wyrwał się z rąk 
oprawców i że może im powiedzieć: 
tyleście mnie widzieli, — brało w nim 
górę nad wszelkim przygnębieniem. 
W ustach Kobyłki Izrael urastał do 
rozmiarów potęgi demonicznej. Za- 
pewne, — niemałą to potęga, skoro ma 
na swoje usługi takich Kobyłków. Ale 
to potęga całkiem ludzka: po ludzku 
odmierza swoje ciosy — i po ludzku 
chybia. Ot, chociażby teraz: chcieli go 
zgładzić, — może ogłosić za samobój- 
cę, — są z pewnością przekonani, że 
cel osiągnęli, — a on sobie żyje. Zbyt 
wiele zresztą nasłuchał się w Rouffach 
o tym, że ziemia usuwa się Izraelowi 
spod nóg, by mógł teraz potęgę Izrae- 
la przeceniać. e 

Swoją drogą — oni z pewnością po- 
sługują się hypnozą. Kobyłka to wła- 
ściwie potwierdził. 

Jak oni to robią? Może to te zbio- 
rowe obrzędy, praktykowane w lożach, 
są źródłem hypnozy, czy zbiorowej su- 
gestii? Ale przecież niesposób, by ta. 
sugestia sięgała tak daleko! Rotmistrz 
znał parę osób, o których notorycznie 


było wiadome, że należą do lóż, — ale. 


żadna z tych osób umysłowością swoją 
nie przypominała Kobyłki. Byli to 
wszystko mali ludzie, — za mali na to, 
by być zdrajcami tej skali. Zapewne, 
— pył na ich mózgach jakiś nieu- 
chwytny osad, który sprawiał, że 
wszyscy oni byli jakby na jedną modłę 
urobieni. Ale nie na modłę Kobyłki 
bynajmniej, — raczej na modłę tych 
Szwedów, których poznał w Rouffach 
tuż przed swym odjazdem. 

A może to wyższy stopień wtajem- 
niczenia? W tych lożach są podobno 
dziesiątki stopni. Rotmistrz przypom= 
niał sobie rozmowę a raczej spór ze 
studentem w pociągu, gdy jechał do 
Francji. Ach, jak to było niedawno, 
a jak to się wydaje odległe! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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— Panie profesorze, pan płakał nad 
śmiercią nieszczęśliwej panny Lizzie, 
ja widziałem. 

— Tak, dziecko. Cierpię nad jej 
śmiercią więcej, niż możesz nawet 
przypuszczać. 

— I zrobiłbyś pan wszystko, ażeby 
ją ocalić? 

— Czyż możesz nawet pytać o to? 

Wówczas Fit zaczął mówić głosem 
powolnym a tajemniczym: 

— A więc pomożesz mi pan wydó- 
stać Nijak z więzienia... 

Poczciwy Fit nie wiedział, że w tej 
chwili może Nijak wychodziła z wię- 
zienia z woli samego von Gotaga. 


— Ależ z całego serca — zapewniał 
p. Prudent. 

— Doskonale! Gdy ona będzie ra- 
zem z nami, to nam pówie, 
niepodobna już ocalić kogoś, to jednak 
pozostaje jeszcze jedna przyjemna 
rzecz do zrobienia. 

— Jakaż to? 
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— Zemsta, panie profesorze. Kara 
dla tych, którzy ją zabili. 


GMENTARZ 


Odprowadzenie zwłok Lizzie Topaz 
na miejsce wiecznego spoczynku zde- 
cydówano na wieczór, zalecając przy 
tym jak najmniej hałasu, aby smuthy- 
mi obrzędami pogrzebowymi nie spra- 
wiać zbyt smutnego wrażenia na pen- 
sjonarkach. 

Cały orszak żałobny składał się za- 
ledwie z kilku osób: żałobnicy niosący 
trumnę, tonącą wciąż we łzach pani 
Bluddy i p. Napoleon Prudent z bla- 
dym, poważnym obliczem, na którym 
malowało się jakieś silne, zawziete po- 
stanowienie. 

Mały Fit, korzystając z ciemności 
nocy, przyłączył się do orszaku, ukry- 
wając się poza drzewami parku i tym 
sposobem niepostrzeżońy doszedł do 
bramy cmentarnej. 

Cmentarz podzielony był na cztery 
części, czyli skwery, jak mówili An- 
glicy 


Pierwszy skwer był przeznaczony 
dla pensjonarzy Chińczyków. Cały to- 
nął w'ziełoności i wyglądał jak gaj 
uróczy. Mogiły były skromne, poro- 
śnięte pnącymi roślinami, bez żadnych 
znaków i ozdób. 

Drugi skwer — dla Chińczyków na- 
wróconych, podobny był do pierwsze- 
go, z.tą tylko różnicą, iż na mogiłach 
powtykane były drewniane krzyże, po- 
lakierowane na biało z niebieskimi, 
chińskimi napisami, imiona zmarłych 
i cytaty z Biblii. 

Na trzecim skwerze chowano Euro- 
pejczyków, mieszkańców misji. Groby 
ich otoczone były świerkami i modrze- 
wiami, prócz tego czarnymi drewnia- 
nymi sztachetami z napisami białymi. 

Czwarty skwer nazywał się skwe- 
rem najczcigodniejszych. 

Stały na nim tylko dwie marmuro- 
we kaplice, ozdobione pięknymi wi- 
trażami i symbolicznymi wizerunkami 
smoków. Na kamiennych płytach 
frontonów widniały napisy z imiona- 
mi osób, należących do rodziny Hansa 
Werwood'a, pochowanych: w grobach 
kaplicy. Były też tablice z nazwiskiem 
żyjącego jeszcze przełożonego misji 
angielskiej i p. Frey Wali, zarządzają 
cego laboratorium fizycznym i che- 
mieznym. 

Płaczące wierzby otaczały dokoła 
obie kaplice i rzucały cień na barwne 
kobierce kwiatowe. 

W grobach jednej z tych kaplic po- 
stanowiono złożyć zwłoki Lizzie Topaz 


do czasu, aż się zgłosi po nie rodzina: 

Ustawiwszy trumnę w podziemiu, 
żałobnicy ukłękli nabożnie i z gorli- 
wością świeżo nawróconych szeptali 
pacierze za umarłych. Po czym odda- 
lili się, prawdopodobnie spiesząc się, 
aby wychylić po szklance wódki ryżo- 
wej, którą im obiecał w nagrodę pan 
przełożony misji. 

Pani Błuddy, zdziwiona i nieco za- 
żenowana obecnością p. Prudent w 
miejscu tak pustym i samotnym, za- 
przestała łkań, usiłując jak najspiesz- 
niej dostać się do pensjonatu. 

Młodzieniec został 
wzrokiem utkwionym w zimną płytę 
kamienną, na próżno starając się za- 
panować nad silnym wzruszeniem, 
jakie owładnęło całą jego istotą. 

W tym rozsunęły się gałęzie krze- 
wów z sąsiedniego skweru i cień jakiś 
wyskoczył z nich lekko, 

Był to Fit. Przekonawszy się, iż nie 
ma nikogo z orszaku pogrzebowego, 
stanął obok profesora, Lecz ostatni nie 
zauważył tego. .„ 

Nie słyszał nic. Stał zupełnie, jak 
posąg kamienny. 

Fit dotknął się jego ręki. 

Protesor drgnął, zbudzony z bole- 
snego sna. 

— Zaraz zamkną furtkę, panie pro- 
fesorze — szepnął chłopak. 

P. zdawał się nie słyszeć, ani rozu- 
mieć. 


tCiąg dalszy nastąpi). 
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RYCERZE PUSZCZY 


Brodacz 5 kilowy — Pomorski najwspanialszy — Kąpiel w... piasku — Śmierć przy pieśni 


Wiosna. Przyroda budzi się do życia. 
Świeża zieleń wabi wzrok, Cóż o tym cza- 
sie może się dziać w puszczy, w kniejach? 
Pewno, że są miejsca w lasach, gdzie robo- 
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CHARAKTERYSTYCZNY OBRAZEK 
„TOKÓW* GŁUSZCZA. 

Na sośnie „kogut“ rozśpiewany, u dołu 
„kury”, zwabione jego śpiewem. 
Reprod. z książki I. Niedbala pt. „Z lowisk 
wielkopolskich”. 


ta wre — sadzi się, sieje... Ale, ja tu mam 
na myśli te spokojne ostępy, do których 
teraz zagląda jedynie myśliwy. Najpięk- 
niejsze polowanie mamy właśnie teraz na 
wiosnę — na trubadura puszcz, króla pta- 
ków — na głuszca. 

Kto choć raz był na tzw. „tokach“ głu- 
szca, tego co rok ciągnie do lasu, aby prze- 
żyć jeszcze raz wspaniałą pieśń godową 
tego wspaniałego ptaka. 

Niestety wiele już ich nie mamy. Da- 
wniej głuszec występował w całej Polsce, 
dziś, cofając się przed kulturą, głównie 
występuje wysepkowo na Pomorzu, w Kar- 
patach i na kresach wschodnich. W części 
środkowej Polski brak go. Głównym powo- 
dem, że głuszec cofa się w bardziej niedo- 
stępne strony, jest mała ostrożność „kury“ 
w zakładaniu gniazda. Często sklada oña 
jaja nawet tuż przy drogach; a wrogów ma 
Sporo. 

Jakżeż głuszec wygląda? 

Jest to ptak wielkości naszego indyka. 
Waży około 5 kg. Najwspanialsze są głu- 
szce pomorskie. Długość ciała wynosi ok. 
1 metra; taka też i rozpiętość skrzydeł, czy- 
li tzw. „siąg”. Samica („kura“) jest mniej 
więcej o połowę mniejsza. Kogut jest 
wspaniale ubarwiony: czerwono-brunatne 
(o metalicznym połysku) upierzenie, nad o- 
czami czerwone, aksamitne „róże“, na bo- 
kach 2 białe plamy („lustro“), mocne no- 
gi i potężny dziób ciemno żółty. Majesta- 
tu dodaje mu tzw. „broda“, znamię wieku, 
pęk sztywnych piór. Kura jest o wiele 
skromniej przystrojona. Tak jak wszyst- 
kie kuraki lubią się kąpać w... piasku. Po- 
żywieniem ich są pączki drzew, liście osi- 
ki, szpilki sosnowe (które w całości łyka), 
owady, pająki i jagody, W celu ułatwienia 
trawienia ich głuszec łyka nieraz pokaźną 
ilość kamyczków, które wisząc przy wy- 
pchanym trofeum wprawia niejednego w 
zdumienie. Kury i koguty przez cały rok 
tworzą osobne gromady, żyjąc oddzielnie. 


WYSTAWIE ŁO- 
WIELKOPOL- 
o" 


COROCZNIE NA 


SKIE: 
można podziwiać wspaniałe okazy głu- 
sżcy (pod kilimem). 


Dopiero w pierwszych dniach kwietnia, — 
gdy nastaje okres godowy, rozdzielają się. 

Cóż to są te słynne „toki”, tak opiewa- 
ne przez poetów — myśliwych i tak chęt- 
nie opowiadane przez tych szczęśliwców, 
którzy mogli sobie pozwolić na te królew- 
skie łowy, bądź wcale kosztowne (jeden 
ptak około 100 zł). Toki trwają krótko, 
na wiosnę, gdy sprzyja pogoda, punktem 
kulminacyjnym jest dzień około 20 kwiet- 
nia. W tym czasie odbywają głuszce swo- 
je wesela na z dawien dawna obranych 
miejscach. Prawie zawsze dochodzi do 
krwawej rozprawy między rywalami, Są 
to zwykle okolice bagien, brzegi łąk... Tam 
przed zachodem słońca zapada (siada) ko- 
gut na odosobnionym drzewie na grubej 
gałęzi, bada, czy mu nic nie grozi i zasy- 
ia. 
z Wytrawny myśliwy już wówczas z u- 
krycia zapamiętuje sobie dokładnie miej- 
sce to i drzewo i idzie spać, Jeszcze daleko 
do świtu, gdy myśliwy wstaje, podąża w 
kierunku „tokowiska” bardzo ostrożnie, a 
gdy zorientuje się, że jest kilkaset metrów 
od niego staje i czeka w bezruchu. Oczy- 


wiście, że wówczas najnamiętniejszy na- 
wet palacz musi zapomnieć o papierosach, 


Ledwo świtać zaczyna, głuszec budzi 
się, rozgląda, zacharczy, jakby przed Śpie- 
wem chciał oczyścić gardło i wreszcie roz- 
poczyna swój śpiew. Śpiew głuszca dzieli 
się na trzy części: najpierw tzw. „kłapa- 
nie“ — są lo urywane jakby dwa tony, jak- 
by krótkie trzaski z metalicznym dźwię- 
kiem, Ta część pieśni przechodzi w tzw. 
„trele”, kończące się dźwiękiem, który sły- 
szymy przy odkorkowaniu butelki — jest 
to „odbój”, W tych częściach ptak dosko- 
nale wszystko słyszy, to też myśliwy mu- 
si być bardzo spokojny. Dopiero, gdy na- 
stąpi tzw. „szlifowanie“ (głos, jakby ostrze- 
nie kosy — coś w rodzaju: „czyszik, czy- 
szik. — głuszec jakby ogłuchł od na- 
miętnej pieśni. 


Na tę chwilę myśliwy właśnie czeka, a- 
by zrobić kilka szybkich kroków w ciem- 
ności. Wtedy nawet trzask złamanej ga- 
lezi nie spłoszy go. Widzi jednak zawsze 
dobrze, to też trzeba stale pamiętać o ukry- 
ciu się, 


l Tak śpiew może trwać i pół godziny. 
Gdy wreszcie dojdziemy, tak na raty, na 
jakieś 30 kroków, zwykle ujrzymy już je- 
go charakterystyczną sylwetkę na tle nie- 
ba. Przy tokowaniu głuszec wysuwa szyję 
w górę, skrzydła („loty“) opuszcza na dół, 
a ogon, jak wspaniały wachlarz rozpoście- 
ra. 
Wtedy pada strzał, pieśń urywa się i 
królewski ptak z łoskótem spada na zie- 
mię. 

Tak wygląda polowanie na głuszca w 
najszczęśliwszych okolicznościach. Wie- 
leż to jednak razy myśliwy wraca bez tro- 
feum. Jednak i wtedy jest szczęśliwy I 
pełen najcudniejszych wrażeń, boć prze- 
żył tyle niezapomnianych chwil; podpa- 
trzył przyrodę, słyszał cudną pieśń stę- 
sknionego trubadura puszczy. Bo przecież 
myślistwo nie polega tylko na mordowa- 
niu, prawdziwy myśliwy umie i kochać 
przyrodę, a w czasie polowań lubuje się też 
pięknem jej i przez współżycie uszlachet- 
nia siebie. Prawdziwe myślistwo zawsze 
idzie w parze z dużą kulturą i etyką to- 
wiecką. z. T. 


Watykan — miasto nieznane 


Tam, gdzie wre nieustanna praca o olbrzymim zasięgu 


O Rzymie, stolicy Włoch, wiemy pra 
wie wszystko, o Watykanie, sercu Wiecz. 
nego Miasta, stolicy świala katolickiego, 
bardzo mało. Gdy mowa o świętym mie. 


Ście, nasuwa się nam nieodparcie jeden 1 
ten sam mo! Bazylika św. Piotra, sa- 
la recepcyjna Watykanu, w której Papiet, 
następca Księcia Apostołów, błogosławi 


LOTNISKO W PŁOMIENIACH 
Na lotnisku w Miami, w Kalifornii, wybuchł 
strawił olbrzymi hangar oraz 22 samoloty, wśród których znajdowały się nowe 
typy maszyn wojskowych. Władze amerykańskie podejrzewają, że pożar był 
dziełem zbrodniczej ręki agentów obcego mocarstwa 


pożar, który w mgnieniu oka 


Wesoły chirurg ma olbrzymie powodzenie 


Pacjenci śmieją się i po operacji idą do domu 


Docent prywatny Uniwersytetu w Bra- 
szowie w Rumunii dr Liviu Campeanu wy- 
głosił w Bukareszcie odczyt o nowej swej 
motodzie, jaką stosuje w chirurgii a któ- 
ra wsławiła go jako rewolucjonistkę w 
wiedzy lekarskiej. Szeroka opinia publicz- 
na dotychczas mało zdołała dowiedzieć się 
o tym lekarzu, którego pacjenci po opera- 
cji chirurgicznej sami wstają ze stołu ope- 

o. W jego klinice nie widać przy- 
wśród cierpiących, czekających 
na operację. Przeciwnie, w poczekalniach 
kliniki, panuje wesoły nastrój. 


Pacjenci dra Liviu Campcanu, leżąc na 
stole operacyjnym, rozmawiają z asysten- 
tami, śmieją się a tymczasem docent grze- 
bie w ich wnętrznościach. Po skończeniu 
operacji, chirurg odsunie zasłonę, która 
oddzielała go od oczu pacjenta i wezwie 
pacjenta, aby wstał. Zdarza się, że do do- 
centa przyjdzie pacjent z ślepą kiszką. 
Doktór rozmawia z swym klientem, wy- 
pytując się, pyta o zatrudnienie, rodzinę 
itp. Po kilku minutach prosi, aby pacjent 
wstal, Pacjent zapytuje się jeszcze, czy 
mialby się zgłosić do ewentualnej opera- 
cji a na to dr Campeanu odpowiada z u- 
śmiechem, że wszystko jest już skończone 
i pokazuje mu apendix, który mu sprawiał 
tyle nieprzyjemności. 


Klinika dra Campeanu zawsze jest prze 
pełniona. Przeprowadza się najrozmait- 
sze operacje, począwszy od prostych, a 
skończywszy na nader skomplikowanych 
które dokonywane są tak łatwo jak np. o- 
peracja ślepej kiszki lub wyjęcie żebra. 
Chorzy po operacji nigdy nie mają tak po- 
nurego wyglądu, jak to zazwyczaj bywa. 
Niemal we wszystkich wypadkach natych 
miast po operacji mogą wstać i odejść o 
własnych siłach. 

Dr Campeanu sam powiada: 


„Dawniej 


przypuszczano, że chorzy po operacji, cho- 
ciażby tylko ślepej kiszki, muszą długo le- 
żeć, aby rana szybciej się zagoiła. Stop- 
niowo okres leżenia skracano do minimum 
bez jakiegokolwiek niebezpieczeństwa dla 
chorego. Zainteresowała mnie ta kwestia 
i po długich dociekaniach doszedłem do 
wniosku, że ruch nie tylko nie utrudnia 
zarastania się rany, lecz przeciwnie, zara- 
stanie przyśpiesza. Znaczenie wielkie ma 
też duchowy stan chorego tak przed opera- 
cją, jak i po operacji. Tajemnica moich 
operacyj polega na tym, że spostrzeżenia 
swe zastosowałem na stole operacyjnym. 
Właściwie nie wymyśliłem nic nowego. 
Skróciłem tyłko do minimum a w niektó- 
rych wypadkach zupełnie wykluczyłem 
czas, jaki operowany musiał po operacji 
spędzić w Tóżku*. 


Podpowiadał przez radio 


Radiosłuchacze w okolicach Trenczyna 
na Słowaczyźnie uskarżali się często na 
nieregularności w odbiorze. W przerwąch 
między audycjami można było wyraźnie 
uglyszeć nadawane przez radjo rozwiąza- 
nia zadań matematycznych lub dyktowa- 
ne niewidzialnej rzeszy słuchaczy opraco- 
wania z dziedziny historii, lub literatury. 
Nie uległo wątpliwości, że działa fu tajna 
stacja nadawcza. Władze rozpoczęły jej po- 
szuktwanie, ułatwione zresztą przez nie- 
fortunnego radioamatora, który w czasie 
jednej z audycyj zaczął reklamować pew- 
ną księgarnię w Trenczynie, znaną z wy- 
qawnictw pomocy szkoinych. Okazało się, 
że nadawca pozaprogrammowych audycyj 
szkolnych był 16-letni chłopak, który w 
ten sposób chciał przyjść z pomocą swym 
współkolegom z miejskiego gimnazjum w 
Trenczynie. 


rzesze pielgrzymów, może jeszcze muzeum 
watykańskie, jedno z najwspanialszych na 
świecie — i to wszystko. 

Co wiemy o działalności licznych biur 
i sekcyj Watykanu, gdzie uświęcone wie- 
kową tradycją przędą się subtelnie nici 
akcji dyplomatycznej, o której nawet wy- 
bitni znawcy mówią, że jest jedną z naj- 
lepszych na świecie, gdzie wre nieustanna 
praca o olbrzymim zasięgu, obejmującym 
dosłownie cały glob ziemski! Od tej stro- 
ny Watykan jest nam równie mało znany, 
równie tajemniczy, jak niektóre z legen- 
darnych miast dalekiej Azji. 


SEKRETARIAT STANU 
Wchodzi się przez bramę św. Damaze- 
go. Kapitan gwardii szwajcarskiej, uprze- 
dzony o przybyciu gościa, wprowadza go 
na dziedziniec, z którego wspaniałe scho- 


dy „Scala Regia" prowadzą na pokoje re- 
tepcyjne Papieża. Tędy wprowadza się 
głowy koronowane i szefów państw, skla- 


dających wizytę oficjalną głowie kościoła, 
Winda wiezie zwiedzających na IV piętro 
pałacu Watykańskiego, gdzie mieszczą się 
biura sekretariatu stanu. Ponieważ wy- 
sokość każdego piętra gmachu jest trzy- 
krotnie wyższa od normalnego, znajdzie- 
my się niejako na 12-tym piętrze. Dostoj- 
na cisza panuje tutaj. Cisza i tajemnica. 
Urzędniey sekretariatu, księża narodowo- 
ści włoskiej, za wyjątkiem trzech księży 
cudzoziemców, muszą składać specjalną 
przysięgę, tzw. przysięgę Świętego Offi- 
cjum, która pod groźbą najsurowszych kar 
zabrania mówić nazewnątrz o pracach, do- 
konywujących się na 4-tym piętrze pała- 
cu watykańskiego. 


PIERWSZY MINISTER KOŚCIOŁA 

Obecnym kierownikiem  sókretariatu 
stanu jest kardynał Pacelli, były Nuncjusz 
papieski w Berlinie, powołany na to sta- 
nowisko przez obecnego Papieża Piusa 
XI, który w kardynale ceni jego dojrza- 
łość dyplomatyczną i odwagę decyzji, 
miarkowaną tą głęboką mądrością, jaka 
od dziesiątków lat jest cechą dyplomatów 
watykańskich. W kołach watykańskich 
mówią, że spośród wszystkich książąt ko- 
ścioła on jeden charakterem swoim naj- 
bardziej jest podobny do Piusa XL. Kar- 
dynał stanu jest jednocześnie pierwszym 
ministrem Papieża i ministrem spraw 
granicznych. Sekretariat stanu posiada 
dwie sekcje, których kierownictwo prow: 
dzi zazwyczaj do godności kardynalskiej. 
Pierwsza sekcja obejmuje sprawy we- 
wnętrzne kościoła, stosunki Watykanu “z 
poszczególnymi archidiocezjami na całym 


świecie. Druga sekcja, nazwana Kongre- 
gacją Spraw Nadzwyczajnych, obejmuje 
wyłącznie sprawy zagraniczne. Nazwę 


swą otrzymała okoła 1800 roku od Papie- 
ża Piusa VII w burzliwej epoce wirów po- 
rewolucyjnych, gdy zagadnienie stosun- 
ków Francji napoleońskiej da kościoła wy- 
suwało się na czoło zagadnień dyploma- 
tycznych Watykanu. 

Tu koncentrują się zagadnienia kościo- 
ła, wojującego z mocami tego świata, tu 
opracowują w absolutnej tajemnicy posu- 
nięcia taktyczne, zmienne, jak zmiennym 
jest wszystko, co dotyczy spraw ziemskich, 
lecz skierowane ku jednemu nieśmiertel- 
łalności Kościoła i jego dyplomacji — 
przybliżenia Królestwa Bożego na ziemi. 


Jest sposób. $ 

Słynny adwokat wygrał proces. 

— Mecenasie|! — zawołał urądowany kli- 
ent. — Nie wiem doprawdy, jak panu wy- 
razić moją wdzięczno: 

— Od czasu jak Fenicjanie wynaleźli 
pieniądze. kwestia ta już nie istnieje — 
odparł adwokat, 


